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,,Spróbujcie!"
Groźba P. P. S.

Centralny Komitet Wykoliawczy
Polskiej Partji Socjalistycznej wydał
w d*ńu imienin marszałka Piłsud­
skiego bardzo znamienną odezwę do

,,ludu pracującego miast i wsi”. W
odezwie tej, rozpoczynającej się od
słów .,,nadszedł czas walki rozstrzy­
gającej”, m ówi się o projektac'h na­
prawy Konstytucji, zwalcza się pro­
jekt Bezpartyjnego Bloku Współpra­
cy z Rządem i projekt Stronnictwa

Narodowego, i wychw'ala się projekt
P. P. S., ,,Wyzwolenia” i Stronnictwa

Chłopskiego, jako jedyny projekt
Muczciwej, rzetelnej, prawdziwej na­
prawy Konstytucji”,

Odezwa socjalistyczna najw'yraź­
niej mówi, że P. P . S. dąży do stw'o­
rzenia Polski socjalistycznej. ,,Nie­
podległość została zdobyta. O Polskę
Ludową toczy się bój, by mogła stać

się prawdą życia Polska Socjalisty­
czna”. 1

Kto nie był dotąd świadom zamie­
rzeń i dążeń Polskiej Partji Socjali­
stycznej, która stale głosiła, że na jej
sztandarze wypisaną była walka o

niepodległość Polski, ten po przeczy­
taniu osta'tniej odezwy socjalistycz­
nej musiał nabrać przekonania co

do właściwych celów partji czerwo­
nej,

Jak wre wszystkich' państwach, tak

i u nfcs, socjaliści dążą do zdobycia
dyktatury proletariatu, czyli do stwo­
rzenia międzynarodowego ,sraju”
czerwonego, ,,Niepodległość Polski”

i ,,dobro państwa”, to czcze frazesy,
mające łowić chwiejnych i nieuświa­
domionych pod sztandar międzyna­
rodowy.

Socjaliści podnoszą ustawicznie,
że z bolszewizmem nie mają nic

wspólnego. My atoli wiemy, że so­
cjalizm stanowi pomost dla bolsze-

wizmu. Potwierdza to zresztą histo-

rja powojenna.
Szereg w'ybitnych przywódców so­

cjalistycznych w Niemczech, którzy
przed wojną i w czasie wojny z try­
buny parlamentarnej mów'ili niejed­
nokrotnie o interesach państwa nie­
mieckiego, dziś znajduje się w szere­
gach komunistycznych,

A cóż się stało z Rosją? Kiereński

był socjalistą, niedługo jednak utrzy­
mał się przy władzy, którą oddać

musiał komunistom.

Sam ,,Robotnik” warszaw'ski pisze,
że ,,kto uważnie śledzi bieg wydarzeii
w Rosji sow jeckiej, łatwo dostrzeże

w nich nieubłaganą logikę rozwoju”.
A więc rzecz prosta: z państwa so­

cjalistycznego m usi zrodzić się pań­
stwo bolszewickie. Tak było z Kie-

reńśzCzyzną, tak byłoby też z Polskę,

Rozdział Kościoła od państwa na­
zyw'a P. P . S. w swej odezwie ,,ode­
rwaniem religji od polityki”, ażeby
lew'icowe postulaty antykościelne,
umieszczone w projekcie napraw'y
Konstytucji, nie brzmiały zbyt groź­
nie.

A przecież to ,,oderwanie religji od

polityki”, to nic innego., jak*walka

Marszałek Focit,
Paryż, 21. 3. Wczoraj o godzinie

6-ej wieczorem zmarł w 78 reks życia
na udar serca m arszałek Foch.

Po zakończeniu obrad w izbie deputo­
wanych W'szedł na trybunę parlamentu
Poincare i zakomunikował posłom smu­
tną now'inę oraz oświadczył, że Fran­
cja obchodzić będzie po śmierci swojego
bohaterskiego wodza żałobę narodową,
pogrzeb ma się odbyć na koszt państwa,

W.
* * *

Imię Focha jest u nas narówni zna­
ne i narówni Czczone z imieniem Pił­
sudskiego. Wszak Foch, marszałek

Francji i Polski, przyczynił się także w

w'ielkiej mierze do wskrzeszenia Polski

przez to, że zgromił Niemców.
Przecie dopiero po oddaniu komendy

nad w'śzystkiemi w'ojskami aljanpkiemi
jednem u wodzow'i, Fachowi, Zaczął się
przełamywać front nieustępujących do­

tąd sił niemieckich. Z Fochem też Niem ­
cy zawrzeć m usieli rozejm, a gdy przy

pertraktacjach pokojowych chodziło o

przyznanie Polsce ziem. ongiś przez nią
posiadanych, Foch okazał Się wielkim

przyjacielem naszego kraju. Nic dziwne­
go więc, że przyjęliśmy marszałka, gdy
odwiedzał naszą stolicę, z otwartem ser­
cem i z W'szęlkiemi honorami.

Znamienną, rzadko dziś spotykaną
cechą najw'iększego żołnierza Francji,
była jego religijność. Marszałek Foch za­
wsze otwarcie przyznawał się do tego,
że jest praktykującym katolikiem, a

większe przedsięwzięcia zawsze rozpo­
czynał od w-y-słuchania Mszy św., św'ie­
cąc przykładem miljonom wojaków je­
mu podwładnych.

Wczoraj przestało bić serce tego w'iel­
kiego męża. Cała Polska łączy się w ża­
łobie z Francją, i tale samo, jak jego
ojczyzna, czcić będzie jego imię po
wieki. (js.)

Poseł komunistyczny Bittner
na... kuradi.

Berlin, 21. 3. Jak korespondent ,,Dzien­
nika Bydgoskiego” się dowiaduje, prze­
bywa w Berlinie w dalszym ciągu poseł
komunistyczny do Sejmu polskiego Hen­
ryk Bittner, który przewodził delegacji
polskiej na berlińskim międzynarodo­
w'ym kongresie antyfaszystowskim.

Poseł Bittner udał się do jednego z le­
karzy berlińskich i oświadczył, że prz'e­
bywa w B erlinie dla celów kuracyjnych,
bo w Warszawie... powietrze mu nie słu­
ży,
WBldemarasusuwa" swoich

przeciwników.
Berlin, 21. 3. Korespondent ,,Vossische

Zeitung” donosi z Szawel, (Litwa Ko­
wieńska) o silnej opozycji w armji litew­
skiej, skierowanej przeciw Waldemara-

sowi, który usunął szefa sztabu gene­
ralnego Plechawiciusa. Brat szefa szta­
bu, major armji litewskiej, został wy sła­
ny na studja zagranicę. Podobnie pozbył
się Waldemaras w'ojskowego cenzora

prasowego, majora Gustajtisa. W reszcie
o sadził.premjer wTobozie koncentracyj­
nym na przeciąg 6 miesięcy przyw'ódcę
chrześcijańskich związków zawodowych
dr. Ambrożajtisa. R.

z Kościołem, wyrzucenie religji ze

szkoły, śluby cywilne, rozwody, prze­
śladowanie duchowieństwa itd.

Działalność socjalistyczna mówi aż
nadto wyraźnie, co znaczą w prakty­
ce słowa teoretyków' czerwonych ,,re-

ligja jest rzeczą pryw'atną”.
W końcu sw'ej odezwy piszą przy­

w'ódcy socjalistyczni: ,,Dzisiaj War­
szawa robotnicza stoi zno-wu'w'iernie

przy starych sztandarach. Grożą nam

,,zamachem stanu”. Znamy groźby o

w-iele niebezpieczniejsze z czasów m i­
nionych. Odpowiadamy monarchi­
stom' ,,pułkow'nikom”, przemysłow­
com, bankierom, obszarnikom tylko
jednem słowem: ,,Spróbujcie!”,

Odezwa w'zywa ,,wiernych Ideom

Socjalizm u”, by stanęli do w'alki

1-go majó, w dniu ,,Św'ięta Robotni­
czego”.

Nie wiemy, jakie znaczenie mają
ostatnie słow'a odezwy czerwonych
towarzyszy. Bądź co bądź słowo

,,spróbujcie” oznacza groźbę P. F. S.

pod adresem rządu, który pod żad­
nym warunkiem nie może przyjąć
lewicowego projektu naprawy Kon­
stytucji,

Sądzimy, że rząd z demagogicznej
i zuchw'ałej odezwy P. P. S. wysnuje
odpowiednie wnioski w interesie po­
wagi państw'a oraz spokoju i dobra

publicznego. 'F.

Lewica domaga się
wolności związków religijnych

Warszawa, 21. 3. '(tel. wł.) Kluby lewi­
cowe nie przestają walczyć z kościołem
katolickim. Komisja konstytucyjna roz­
poczęła obrady nad wnioskiem P. P. S. i

Wyzwolenia w sprawie wolności związ­
ków religijnych. Otwiera to wrota prze­
stępstwu. Dyrektor departamentu wy­
znań Potocki oświadczył, iż rząd opra­
cowuje swój projekt i prosi o odroczenie

spraw'y. Sprawę odłożono do piątku.

Wierni... za pieniądze.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 21. 3. Rada ministrów Rzeszy
z udziałem zainteresow'anych ministrów

pruskich obradowała w dniu w'czoraj­
szym pod przewodnictwom prezydenta
Hindenburga nad spraw--ą pomocy dla
Prus Wschodnich.

Uchwalono-szereg zarządeń i projekt
ustawy, które łącznie składają się na t.

zw-. program wschódniopruski. Prowin­
cja zostaje zwolniona na przeciąg trzech
lat od płacenia procentów od zadłużonej
ziemi. Rolnicy otrzymają naw'et wspar­
cia od instvtucyj kredytów rolnych.
Frachty kolejow-e zostają, również na

3 Jata, obniżone do ogólnej sumy h) mil­
jonów' marek. Szereg podatków kom u­
nalnych zostaje zniżonych. Na hipoteki
rolnicze przeznacza się dodatkowo 4 mil-

joriy marek, na kredyty dla stanu śre­
dniego 10 miljonów marek. Pozatem

przeznacza się na pożyczki 50 miljonów,
na kolonizację 18 miljonów, na podtrzy­
manie m ałych i średnich gospodarstw
19 miljcnśw.

Wyliczone subsydja i szereg innych
w'sparć będą wypłacone w bieżącym
roku budżetowym.

s * *

(n) Po takim wspaniałomyślnym po­
darunku dla Prus W schodnich może o-

czywiście Berlin liczyć na lojalność ob­
darow'anych. Ale tylko na trzy lata. ,,Im
dunklen Osten” bowiem zaw'sze przewa­
żała orjentacja ostatniego talara i o-

statniego kieliszka...

C h ł o p iniemieccy zazdroszczą Prusom Wschodnim

przywilejów i cuSagów.
Dr. Hermes podobny Jest do kozła, którego zrobili

ogrodnikiem.
Berlin, 21. 3. W dniu 20. marca (wczo­

raj) obradow'a! zarząd połączonych
związków chłopskich pod przewodnic­
twem swojego prezesa, byłego ministra
dr. Hermesa, znanego nam ze smutnego
prowadzenia rokowym traktatowych z

Polską.
Związki chłopskie w'ystąpiły z w iel­

kim programem żądań pod adresem rzą­
du. M. in. chcą chłopi, aby stworzono

Centralę przyw'ozową i w'zmocniono

ochronę celną dla produktów rolnych,
specjalnie zaś podniesiono cla na mleko,
produkty mleczne, kartofle, cukier, ja­
rzyny, owoce, jajka i drób. Podatki

mają być obniżone, rolnicy życzą sobie

kredytów i ulg taryfowych,,-
*

Dr. Hermes wychodzi w'idocznie z za­
łożenia, że, jeżeli dla Prus Wschodnich

wyrzuca się setki miljonów, to ogół
związków chłopskich w Niemczech rów­
nież może wj'stąpić z żądaniami.

Dziwne jest tylko, czemu p,Hermes
iiie rezygnuje z kierownictwa rokowań

traktatowych z Polską, jeżeli występuje
w imieniu rolników niemieckich, którzy
panicznie obawiają się polskiej konku­
rencji na rynkach zbożowych, w Niem­
czech. B.

Kto okradał listy polskie?
W Słupsku (Niemcy) przychwycono

agenta pocztowego, na gorącym uczynku
w chwili, gdy ten zajęty był otwieraniem

wartościowych listów poleconych, idą­
cych do Polski. Dla przechowania łupu
m iał specjalne wielkie kieszenie, umie

szczone w surducie, i spodniach. Dość

już często zachodziły w'ypadki że warto­
ściow'e listy do Polski bądź to ginęłj',
bądź też nadchodziły obrabowane z za­
wartości. Aż wreszcie udało się złodzieja
zdemaskować.
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Wielki dzień w Sejmie.
Uchwalenie 100-mifjonowej pożyczki wewnętrznej na cele

budowlane.

Czechowicz stan ie przed Trybunałem Stany.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 20. 3. (Tel. wł.) Dzisiej­
sze posiedzenie sejm u nazwać można

najdonioślejszym całej sesji sejmowej.
Rozstrzyga się na niem sprawa przekro­
czeń budżetowych i wniosku o pociąg­
n ięcie b'. m inistra skarbu Czechowicza

przed Trybunał Stanu. Jakkolwiek
sprawa ta została postawiona na 13

punkcie obrad i wiadomo było, że wej­
dzie dopiero pod obrady w porze wie­
czornej, galerje i loże prasowe i inne

ju? po południu były przepełnione. W

loży prezydenckiej zasiadł syn prezy­
denta Mościckiego, na ławach rządo­
wych wszyscy niemal ministrowie.

Wicemarszałek Woźhicki postawił
pod głosowanie wniosek p. Zaehidniego
(ki. ukr.) o wyrażenie marszałkowi sej­
m u wotam nieufności. W głosowaniu
wniosek ten odrzucono olbrzymią więk­
szością głosów. Za wnioskiem głoso­
wali Ukraińcy i komuniści. Kiedy w

toku dalszych obrad zjawił się marsza­
łek Daszyński, Izba witała go huczne-
mi oklaskami. Zaznaczyć wypada, że

wszystkie stronnictwa polskie głosowa­
ły przeciw powyższemu wnioskowi z wy­
jątkiem PPS, u któtej obawa naraże­
nia się mniejszościom jest silniejsza niż

wszystko inne.

Przystąpiono do głosowania nad rezo­
lucjami do preliminarza budżetowego
na rok 1929 30; m. i. przy budżecie mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych przy­
jęto

trzy rezolucje p . Czyszewskiego
(Chrz. 'Dem.)

dotyczące samorządu: jedna z nich

wzywa rząd, ażeby wypłacił różnicę w

wysokości 15 procent państw, podatku
dochodowego z całego okresu podatko­
wego z roku 1925 i lat poprzednich, dru­
ga w sprawie ustawy o związkach rewi­
zyjnych i bankach komunalnych w ce­
lu należytej organizacji kredytu samo­
rządowego.

Przyjęto rezolucję, domagającą się u-

stawy o zaopatrzeniu emeryialnem dla

emerytów ze służby państw zaborczych
narówni z emerytami ze służby pol­
skiej. Poseł Kornecki (KI, Nar.) przed­
stawił sprawozdanie kom isji budżeto­
wej o różnych wnioskach poselskich,
dotyczących zmiany ustawy z 1923 r.

o zaopatrzeniu emeryialnem funkcjona­
riuszy państwowych I wojskowych.
Rząd wprawdzie przygotowuje obszerną
nowelę do tej ustawy, ale komisja po­
stanowiła niektóre artykuły już dziś

tznowelizować. Zmiany wymaga zwła­
szcza art. 7, który każe emerytom wpła
cać składki emerytalne także i w cza-

pobierania emerytury. Pochodzi to

stąd, ze państwo polskie nie odziedzi­
czyło po zaborcach gotowego funduszu

emerytalnego, lub też ten fundusz się
zdewaluował. tak, że zaopatrzenie eme­
rytalne płaci się z budżetu. Otóż obec­
na nowela w art. 1 postanawia, żeby
płacenie tych wkładek na emeryturze
ustało.

Na wniosek p. Urbańskiego (Ch. D.)
wezwano rząd, by wydał przepisy wpro­
wadzające zaopatrzenie emeryt, robot­
nikom monopolu tytoniowego i spirytu­
sowego.

Wniosek lewicy w sprawie rewizji
konstytucji odesłano bez dyskusji do

komisji konstytucyjnej.
Poseł Krzyżanowski (BB) referował

ustawę o uwolnienie kolei państw, od

opłaty do skarbu w wysokości 95 milj.
zł. oraz o zwrocie 23 milj., które koleje
już wpłaciły w tym roku do skarbu

państwa. Wprawdzie rok upływający
był pomyślny dla kolej, jednakże cena

węgla znacznie się podniosła, pozatem
wskutek mrozów i zamieci powstały
wielkie szkody. Ustawę przyjęto w dru-

giem i trzeeiem czytaniu.
Nastąpiło sprawozdanie komisji bud­

żetowej o rządowym projekcie ustawy
o upoważnienie m inistra skarbu do wy­
puszczenia

wewnętrznej pożyczki państwo­
wej do wysokości 109 milj, zł,

fg złocie.

Chodzi o zasilenie funduszu państwo­
wego, przeznaczonego na wzmożenie

budowy mieszkań. Po przemów'ieniu
przew'odniczącego p. Byrki, ustaw'ę u-

chwalono bez dyskusji.
Przyjęto również w drugięm czytaniu

ustawę o taksie notarjalnej,

Po wyczerpaniu całego porządku
dziennego marszałek zarządził półgo­
dzinną przerwę.

O godz. 8 wieczorem rozpoczęły się o-

brady nad wnioskiem i trwały blisko 6

godzin wśród niesłabnącego zaintereso­
w'ania. Referent poseł Liebermann (P.
P. S.) przedstaw'ił tło i przebieg sprawy,
od poruszenia kwestji przekroczeń bud­
żetowych przez NIK do uchwały komi­
sji budżetowej o pociągnięcie ministra
do odpowiedzialności. Mów'ca przypo­
mniał, że minister skarbu posiada W'ła­
dzę dyktatorską w dziedzinie skarbo­
wej. Przypomniał, że 8 milj. zł. oddał
do dyspozycji ówczesnego prezesa rady
m inistrów nawet bez uchwały rady mi­
nistrów.

Głos w sali: Wydano na klęskę ela-

mentarną, a były wybory...

Zasadniczego prawa kontroli

budżetowej nad gospodarką
pieniędzmi pnblicznemi Sejm
wydrzeć sobie nie pozwoli.

Jako przedstawiciel przeciwników
wniosku przemawiał poseł Downaro-
wicz (BBS): Niema o co walczyć -

twierdził. Fundusz 8 milj. przeznaczony

był nie dla premjera, lecz dla mar'sz.

Piłsudskiego, a to nie jest to samo.

Przemawiali potem prezes NIK oraz

posłowie Krzyżanowski (BB), Czapiński
(PPS) i Chądzyński (NPR). Podczas

mowy posła Czapińskiego zaszło ostre
starcie między BB i wicemarszałkiem

Dąbskim. BB. obrał bowiem metodę
oskarżania oskarżycieli.

Poseł Jędrzejewicz (BB) stawił zarzut,
że prezes Wyzwolenia wicemarszałek
W cźnicki roztrwonił pieniądze publiczne
jako urzędnik stowarzyszenia spożyw­
ców w Lnbrańcn. Wicemarszałek Woź-
nicki odpowiedział, że prosi, by sprawę

przekazano natychmiast sądowi mar­
szałkowskiemu. Zaznac'zyć należy, że

już w poprzednim sejmie podnoszono te

zarzuty przeciw Woźniekiem u.

Poseł Jaruzelski (BB) odczyta! o-

świadczenie, zarzucające posłowi Lie-

berroanowi, że bronił szpiegów ,,Volks-
bundu", a poseł Koc (red. ,,Głosu Praw­
dy") zarzucił posłowi Pierackiemu (KI.
Nar.), iż w procesie Fryderyka Habs­
burga ze skarbem państw'a o dobra k o­
mory cieszyńskiej zastępował interesy
Habsburga. Ostatnie zarzuty nie wy'­
wołały oburzenia w Izbie.

Koło godz. 1 przystąpiono do głosowa­
nia imiennego z listy (sekretarz odczy­
tywał nazwiska posłów, wywołani oso­
biście składali kartkę w urnie). Odda­
no 371 głosów. Ilość w'ażnych wynosi
366. Ustaw'owa liczba % głosów wyno­
siła 220 głosów.

Za wnioskiem padło 240 głosów,
przeciw 126,

Wobec tego wszystkie stronnictwa, z

w'yjątkiem BB i frakcji rewolucyjnej,
głosowały za wnioskiem o pociągnięcie
m inistra do odpowiedzialności.

Wniosek został uchwalony.

Wynik głosowania przyjął sejm w mil­
czeniu. Członkowie BB opuścili salę
obrad. Jako sejmowych rzeczników
oskarżenia w'ybrano posłów: Liebar-

manna, Pierackiego i Wyrzykowskiego.
*

W toku posiedzenia nadeszła do sęj-
mu wiadomość o zgonie marszałka Fo­
cha. Marszałek Daszyński przerwał
dyskusję i wygłosił krótkie przemówie­
nie na część zmarłego. Posłowie po­
w stali z miejsc, powtarzając za marszał­
kiem: ,,Cześć jego pamięci".

Następne posiedzenie w piątek,

Polityczna mowa

Mussoliniego.
W przededniu włoskich wyborów. W

gmachu królewskiej opery. Przedstawi,
ciele wszystkich stanów. Duce na try­
bunie. Nowa Izba. Rekonstrukcje eko­
nomiczne. Pokój socjalny. Dyscyplina
nrodowa. Siia armji. Wiochy i pokój

światowy. Traktat laterański. Rząd
1 naród. Istota państwa.

(Od własnego korespondenta Dz. Bydg.)

Rzym, w marcu 1929 r.

Za kilka dni odbędą się wybory
do włoskiego parlamentu, wybory no­
we, dotąd nieznane w życiu parlamen-
tarnem, oparte o syhdykaty i korpora­
cje. Tą reorganizacja prawa wyborcze­
go we Włoszech jest bardzo ekonomicz­
ną i moralną zarazem, gdyż cała walka

wyborcza nie odbywa się na ulicy, ale
w organizacjach, które desygnują z po­
śród siebie kandydatów.

Niema tu żadnych wieców ani też

agitacji — wszyscy wiedzą o tem, że
w dniu 24 marca mają głosować na je­
dną jedyną listę - listę faszystowską.

Nawet dzienniki do tej pory nie pod­
niosły temperatury przedwyborczej i

poza kilkoma rzeezowemi artykułami
o parlamentaryzmie nic więcej nie pm
dały i nie nawołują do takiego czy in­
nego głosowania.

Atmosfera przedwyborcza we Wło­
szech jest taką, jakby każdy obywatel
był świadomy swej dojrzałości polu
tycznej i nie potrzebuje n ikt przekor
nywać, że głosować m usi i odda swój
głos na tę jedyną listę, na której pierw­
sze m iejsce zajmuje II Duce.

Jedynie tylko wystąpił Mussolini z

wielką mową polityczną , przedw'ybor­
czą w niedzielę tj. w hm. w gmachu
królewskiej opery, gdzie byli zebrani

przyszli deputowani Izby w liczbie 400,
cały Rząd, przedstawiciele armji, mary­
narki i lotnictwa (admiralicja i szefo­
wie) zaproszeni senatorowie faszystow­
scy, prasa zagraniczna i włoska w kom­
plecie, najw'yższe władze faszystowskie
z całej Italji, oraz reprezentacje wszyst­
kich stanów' włoskiego społeczeństwa
w komplecie.

Około 10 tys. osób zebrało się w gma­
chu Królewskiej Opery, a przyległe pla-
ee i ulice zapełniały tłumy, żądne wi­
dzenia II Duce i słyszenia jego przemó­
w'ienia.

Kiedy o godz. 4 po poł. w okolicy te­
atru pokazał się automobil z szefem

włoskiego rządu, tłum począł tak gło­
śno krzyczeć: ,,E vviva Duce!" - że

chyba okrzyki te słychać było na Kapi­
tolu.

Po kilku minutach takie same okrzy­
ki rozległy się w gmachu opery, kiedy
Mussolini pokazał się na scenie, idąc
do przygotowanej trybuny. Długo mu­
siał czekać na spokój i prosić ruchem

ręki salę, aby mógł mówić. Nareszcie

po kilku m inutach Mussolini zaczął mó­
wić a na sali zapanowała taka cisza, że

słychać było tylko ciężki oddech sąsia­
da-^ każdy wysilał się na to, aby z mo­
wy dyktatora nie uronić, nie stracić a-

ni jednego wyrazu. Na wstępie mówi II
Duce o przyszłej nowej Izbie i stwier­
dza, że na 400 kandydatów faszyzm
wprowadza tylko 200 ludzi nowych, 230
zaś z poprzednich Izb — czyli parla­
mentaryzm nie został ani pokrzywdzo­
ny ani też obkrojony, gdyż uznał prace
i zasługi starych parlamentarzystów i

wprowadza ich do swej Izby deputowa­
nych. Może będą ł jakie braki, może bę­
dą nie wszyscy doskonali — jesteśmy
ludźmi tylko mówi włoski premjer -r

ale bądźmy pewni, że wszyscy zgodnie
i harm onijnie będą pracow'ać dla Italji.
Ustrój faszystowski będzie szefłł dalej
w tym kierunku reorganizacji Izby i

wyborów i należy przypuszczać, że na­
stępne wybory, które się odbędą w ro­
ku 1034 (ladz%|ńż pełnj gwarancją do­
skonałości w granicach ram człowieka
XX wieku.

Dalej Mussolini zaczął przem awiać
na temat tych wszystkich zdobyczy, ja­
kie faszyzm fłą? Itaijj w pkpesję swygjł
rządów.

Przedęwszystkięm zwrócił uwagę na

rekonstrukcje ekonomiczne, a więc or­

ganizacja i budowa portów morskich,
ożywiony handel zamorski, podniesienie
rolnictwa o 300-400% w stosunku do

rządów dawnych socjalistyozno - ma­
sońskich, zalesiania gór, elektryfikacja
m iast i wsi, budowa dróg, szkół, przy­
tułków i szpitali, otoczenie wielką opie­
kę macierzyfłstwa, zniesienie domów

publicznych, karanie nierządu, otwar­
cie Akademji Wynalazków, wychowy­
wanie młodzieży na zdrowych i tęgich
obywateli w łam ach jednolitej organi­
zacji Ballila i Awangarda itd. itd.

Pokój socjalny zapanował w całej'peł­
ni w Italji — nie znany jest strajk ani
lokaut od siedmiu lat, nie stracono ani

jednej godziny pracy, kapitał nie zgnę­
bił ani jednego robotnika, a robotnik
nie pracował na niekorzyść kapitału,
bo nad tem czuwa regulator karta Pra­
cy, która jest bezwzględna tak dla je­
dnej, jak również i dla drugiej strony.

Niema socjalizmu ani też komunizmu
- jest tylko ustrój, który uznaje wła­
sność prywatną, uznaje kapitał i ceni

pracę i obie te siły wprzągł do jednego
wspólnego rydwanu obok siebie i zgo­
dnie każe pracować dla Włoch.

Stąd wzrosła niepomiernie dyscypli­
na narodowa, która daje gwarancje by­
towania wewnętrzni - spokojnie i z roz­
machom ą ną zewnątrz podnosi prestigć
państwęwy; nowe prawo, prawo faszy­
stowskie czuwa nad każdym obywate­
lem, stąd każdy obywatel czuje się w

obowiązku czuwać znowu nad prawem.

Siła armji wzrosła moralnie niepo­
miernie, albowiem podniosła się dyscy­
plina, wróciła dawna karność stałych
legjonów rzymskich i dla tego też Wło­
chy dziś zajmują pierwsze m iejsce w

lotnictwie światowem, albowiem wszy­
stkie rekordy należą do zdobyczy wło­
skiego lotnictwa wojskowego.

Włochy pragną tylko pokoju ale w

myśl si vis parem, para helium, -

zawsze jest gotowa odeprzeć wszelkie

zakusy nieprzyjaciela, któryby pragnął
naruszyć status ąuo.

W polityce zagranicznej Włochy zaj­
mują również niepomierną rolę, gdyż
dzięki- swym pracom osiągnęły hegomo-
nję polityczną nad Bałkanam i, trakta­
tem w Nettnno upokorzyły Jugosiawję,
a ostatnim traktatem laterańskim

uzyskała poważny wpływ w polityce
zachodu

Rozwiązanie ,,kwestjl rzymskiej”
przypadło w udziale faszyzmowi a przez
to zyskały katolickie Włochy.

Rząd faszystowski stanął na tępi sta­
nowisku, aby iść z narodem i dlatego
otworzył drzwi m inisterjów dla ludu;
- sam Duce udzielił 00 tysięcy audjen-
cji i odpowiedział przez swoich sekreta­
rzy na listy i żądania 1 887112 wieśnia­
kom.

Stąd też jest ta popularność rządów
faszystowskich wśród szerokich mas

ludu.

Kończąc swoje przemówienie Musso­
lini zaznacza, że nie powiedział w'szyst­
kiego, gdyż trudno jest zilustrować 2000
dekretów i różnych praw, wydanych w

okresie tego sześciolecia — wiele nie

pamięta, na wiele nie ma czasu, gdyż
trzebaby mówić przynajmniej tydzień
cały bez przerwy - jest tylko jędno
w'ażne, które pragnie powiedzieć ną za­
kończenie, że faszyzm pojął należycie
sens państwa, cel jego istnienia, tj. spo­
kój i praca nawewnątrz, powaga i

gwarancje na zewnątrz i to dziś Wło­
chy osiągnęły. Z jaką siłą wiary słu­
chacze przyjmowali, przemówienie w'o­
dza Nowych Włoszech — trzeba to wi­
dzieć, aby można ocenić. Pióro nie jest
zdolne tego oddać.

Gustaw Lawina,

Wybory faszystowskie nie na­
potykają na trudności.

Rzym. 21. 3. (ĄW.) Akęją przygoto­
wawczą do wyporów do izby faszystow­
skiej, mających się odbyć w przyszłą
niedzielę, nie nosi w najmniejszym stop­
niu nawet charakteru walki przedwy­
borczej. Cała akcja sprow'adza się jedy­
nie do zwerbow'ania jaknajwiększej ilo­
ści obywateli, którzyby wzięli udział
w głoąowapiu ty dniu 24. mąrąą, oddając
swe głosy na listą 439 rządowych kan­
dydatów. Kandydaci rozjechali się cło

miejscow'ości rodzinnych, wzywając lud­
ność do wzięcia udziału w głosowani%
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Usty z Paryża.

Walka o dobra kościelne
i o zakony w e Francji.

(Od własnego korespondenta).
II.

Paryż, w marcu.

Oprócz a r t 70 (dobra kościelne) wsta­
w ił p. Poincaró także do ustawy budże­
towej na rok 1929 art. 71, dotyczący za­
konów. I ta sprawa wymaga krótkiego
omówienia.

Dnia 1. lipca 1901 roku weszła w życie
ustawa o stowarzyszeniach, znosząca

w szystkie zakony na terenie Francji, za

wyjątkiem tych, które już posiadały
przez Parlament udzielone zezwolenia.
Dwa tylko zakony znajdowały się w tej
sytuacji: Braciszkowie Szkół Chrześci­
jańskich i Assompcjoniści. W szystkie
inne zakony przestały istnieć legalnie.
Na domiar złego, dnia 7 Jipca 1904 ro­
ku weszła w życie ustaw a odbierająca
zakonnikom prawo nauczania (za wy­
jątkiem oczywiście ,,Fróres des Eccles
Chretiennes44 mających prawo nauczać
w seminarjach i na uniwersytetach ka­
tolickich). i

Zakony francuskie usadowiły się
wówczas poza granicami kraju; ich sze­
regi malały, bo dopływ nowych sił zaczął
się kurczyć; szkoła bezwyznaniowa (ist­
niejąca od roku 1882-go), oraz antykato­
lickie ustawodawstwo były tego powo­
dem. Ale z chwilą wybuchu wojny, każ­
dy z zakonników w wieku obowiązku
służby wojskowej otrzymał wezwanie

mobilizacyjne; nie zakony, a le wszyscy

zakonnicy wrócili do Francji.

Czyż można było po wojnie zmuszać
ich do ponownego wygnania? Oczywi­
ście, że nie. Nikt na razie o tem nie mó­
wił. A nawet p'. Poincare przedłożył Iz­
bie w grudniu 1922 roku projekty pięciu
ustaw, nadających statut legalny pięciu
zakonom m isjonarskim. Specjalnie prze­
'cież ich nie bronił, nie nalegał, aż przy­
szły ,,lewe44wybory z 11 maja 1924 roku.

Kartel lewicy naturalnie ani słyszeć
nie chciał o zatwierdzeniu misjonarzy;
groził nawet wyrzuceniem zakonników

,,bezprawnie44 na terytorjum francu-
skiem przebywających. P owstała wów­
czas Liga Zakonników Byłych Wojsko­
wych i przez usta O. Doncoeur'a, Jezuity
powiedziała p. Herriotowi:,,Dobrowolnie
nie wyjedziemyl44

Zląkł się Kartel użycia siły, a zresztą
wybuchł w roku 1926 kryzys finansów

francuskich, który zmusił partje do za­
wieszenia broni. W atmosferze jedności
republikańskiej zredagowany został

przez Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych art. 71 ustawy finansowej na rok

1929, przewidujący zalegalizowanie pię­
ciu zakonów m isjonarskich.

Dnia 4. października 1928 roku owe

artykuły 70 i 71 uchwaliła komisja bu­
dżetowa, ale nazajutrz prasa radykalna
wszczęła wielki alarm, że podstępnie i
cichaczem rewiduje się ,,nienaruszalne14
ustawy świeckie! Na radzie ministrów z

16 października, zaatakował owe arty­
kuły p. Herriot, wobec czego p. Poincare

ustąpił w sprawie zakonów i dnia 2. li­
stopada rada ministrów przyjęła nową

redakcję a rt 71-go, o wiele mniej zada­
walającą z punktu widzenia katolickie­
go.

I to radykałom nie wystarczyło; od­
wołali swych przedstawicieli z gabinetu,
wobec czego p. Poincare podał się do dy­
m isji 6. listopada. Dnia 11. listopada od­
budował swój gabinet bez radykałów,
ale — aby nie opóźniać uchwalenia bu­
dżetu - odłożył artykuły 70 i 71 do usta­
wy o kredytach dodatkowych.

Ta ustawa w chwili obecnej znajdu­
je się pod obradami Izby Posłów. Arty­
kuły 70 i 71 zostały rozszerzone, (bo cho­
dzi teraz o legalizację nie pięciu a dzie­
więciu zakonów m isjonarskich) i nosiły
w ustawie o kredytach dodatkowych nu­
merację 33-43.1 tym razem lewica posta­
nowiła nie dopuścić do ich uchwalenia.
Ale p. Poincare postawi kwestję zaufa­
nia i albo upadnie, albo artykuły przej­
dą. Naszem zdaniem p. .Poincare wygra,
ale bardzo m ałą większością.

Kazimierz Smogorzewski.

Ambasadorowie świata
w Watykanie.

Hołdowniczy adres dyplomacji. — Pa­
pież monarcha. - Widzialny i niezale­
żny znak władzy monarszej. — Mowa

Ojca świętego. - Ewestja gwarancji. -

Wysoka prawość rządu faszystowskiego.
- Wielka i szlachetna wizja.

(Od własnego korespondenta
,,Dziennika Bydgoskiego44).

Rzym, w marcu, 1929.

W dniu 10. marca o godz. 12-ej w po­
łudnie, w sali tronowej na W atykanie
zgromadził się cały korpus dyplomaty­
czny, akredytowany przy Stolicy Apo­
stolskiej, aby w imieniu reprezentowa­
nych rządów i państw, złożyć Ojcu św,
gratulacje oficjalne i uroczyste z okazji
zawarcia traktatu lateraneńskiego z rzą­
dem faszystowskiej Italji.

Kiedy Ojciec Św. Pius XI. w otocze­
niu najwyższych dostojników Kościoła i

swego monarszego dworu, zasiadł na

tronie, zbliżył się doń dziekan korpusu
dyplomatycznego, ambasador Rrazylji,
hrabia Magalhaes de Azerdo i wygłosił
w imieniu swych kolegów, akredytowa­
nych przy Watykanie, długą mowę. Hra­
bia Magalhaes de Azerdo skreślił histor-

ję ,,kwestji rzym skiej44, jej ciężkie i smu­
tne chwile za Piusa IX, Leona XIII, Piu­
sa X i Benedykta XV, - następnie prze­
szedł do obecnego traktatu lateraneń­
skiego, podkreślając w nim przedewszy­
stkiem punkt ważny o znaczeniu poli-
tycznem, to, że Ojcięc Święty, czyli Pa­
pież Monarcha -

. nie został w swych
prawach ograniczony, że Ten, który roz­
dawał korony królewskie, pozostaje na­
dal pełen powagi i majestatu, pełen
praw swoich, jako władca 400 miljonów;
dusz, katolickiego świata.

Dlatego też korpus dyplom atyczny, a~

kredytowany przy Watykanie, ciesząc
się z tak rozwiązanej ,,kwestji rzym-

siej44 składa Papieżowi Monarsze należ­
nyhołd i gra-tulację w imieniu, swoim i
swoich rządów, państw, krajów i naro­
dów.

Dalej, powiada ambasador Brazylji,
że władza monarsza Papieża stała się
realnym i widzialnym znakiem, ż e Oj­
ciec Święty, jako monarcha będzie mógł
zabierać głos w życiu politycznem na­
rodów.

A to ostatnie jest przecież tak waż­
ne, tak doniosłe, tak ważne dla pokoju,
świata.

Pożyczki polskie w Ameryce zniżkują.

Jazda! jazda! nie szkodzi, że z Czechowiczem i złoty kark złamie.

Marek Romański, 28)

Miss o Szkarłatnem

Spojrzeniu.
Powieść z najbliższej przyszłości,

(Ciąg dalszy.)
- Nazwisko jego wprowadziłoby

wszystkich w zdumienie, gdybym na­
zwisko to wymienił. Pozostanie ono

jednak moją własnością, dopóki spra­
wa nie dojrzeje zupełnie,

- Skoro wie pan nazwisko poważne­
go członka sprzysiężenia, trzeba go a-

resztoWać! - ozwał się O'Connel.

- Tego nam robić nie wolno i pułkow­
nik Rangoon przyzna mi niewątpliwie
słuszność. Również i pan, generale
Reutt Zaaresztujemy jednego człowie­
ka, a szajka umknie nam z rąk. Proszę
o zaufanie. Zastawiam sieci i skoro
trzeba je będzie wyciągnąć, dam znać

władzy Stanów. Ręczę, że sieć będzie
wtedy pełna ryb.

- Jak długo czekać mamy, mr. Gra­
dy? - zapytał znów generał Reutt, świ­
drując detektyw'a swoim zdrow'ym o-

kiem.

- Nie wiem. Nie mogę nic powie­
dzieć. Może będę już za tydzień w'ie­
dział wszystko, może za m iesiąc do­
piero.

Za: ano wał o głuche milczenie. Człon­
kowie rządu i rzeczoznawcy zawiedze­
ni byli w swych nadziejach. Za miesiąc.
Termin był odległy. Czegoś innego spo­

dziewali się po Mac Grady'm. Miesiąc
— to długich dni trzydzieści.

— Niewesołe nam pan mówi rzeczy!
— ozwał się prezydent Smith. — Ufam

panu. Będziemy m usieli czekać.
— Mamy jeszcze jedną sprawę - o-

zwał się O'Connel. — Telefon w tej
sprawie nie zastał pana w domu. Przed
kilkoma dniami mr. Wilbury otrzymał
list, wzywający go do ustąpienia. Dziś
ńadsżedł taki drugi list. Niew'ątpliwie
w ysłała go owa szajka terorystów, któ­
rej nazwy naw'et nie wiemy. Co myśli
pan zrobić, by uratować życie mr. Wil-

buryem u,
— Chciałbym ów list przeczytać.
Wilbury podał mu list, taki sam, jak

wszystkie poprzednie. Detektyw ujrzał
z niemałem zadow'oleniem, iż w piśmie
maszynowem, w liście owym litery ,,C44
i ,,z44 nie były już wybijane nad linją.

List był krótki:

,,Radzimy panu, poraź drugi, podać
się do dymisji ze stanowiska mini­
stra wojny. Jeżeli w ciągu dwu dni
nie uczyni pan tego, list następny
przyniesie panu wyrok śmierci4*.

Mac Grady przeczytał list i oddał go

Wilbury'emu.
— Co mi pan więc radzi, mr. Grady

zapytał sekretarz stanu.
— Podać się do dymisji. Uczynić to

dziś jeszcze.
Szmer głosów podniósł się na te słowa

detektywa. Napięcie dramatyczne do­
szło do szczytu.

— I pan, pan mi to radzi?
— Tak, ja panu to radzę. Wszakże i

po dymisji oficjalnej może pan kiero­
wać w tajemnicy swym resortem. Dwa

podobne ostrzeżenia i ja otrzymałem.
Jesteśmy jeszcze w tej chwili bezsilni.

Dlatego powtarzam: niech pan się u-

gnie przed terorem. Weźmiemy w

przyszłości odwet za to upokorzenie,
— A w'ięc mr. Grady, niech pan spoj­

rzy jak minister Stanów' Zjednoczonych
odpow'iada na podobną propozycję:

Wilbury ujął list palce i zbliżył do

niego płonącą zapałkę. Arkusik papie­
ru rzucony na popielniczkę płonął kur­
cząc się i zwijając.

Cichy okrzyk wyrwał się z piersi
Mac Grady'ego. Pod wpływem gorąca
na lewym ,górnym brzegu listu, tam,
gdzie zwykle na papierze firmowym
widnieje nazwisko nadawcy,- występo­
wać zaczęły czarne znaki.

— Sympatyczny atrament. — zawołał
Mac Grady.

Wszyscy obecni porwali się z miejsc.
Jedynie generał Reutt siedział nieru­

chomo, patrząc na arkusik papieru, któ­
ry zwęglał się szybko.

Mac Grady sięgnął ręką do kieszeni
i wyjął z niej portfel.

— Mam przy sobie te dwa ostrzeżenia,
które otrzymałem. Podam y je zaraz

ekspertyzie.
Mac Grady zbliżył zapałkę do jednego

z listów, ogrzewając papier w miejscu,
gdzie w liście pisanym do Wilbury'ego
ujawnił się sympatyczny atrament.

Efekt nie dał długo na siebie czekać.

Szybko czerniejące znaki wystąpiły na

papierze. Obecni wstrzym ali oddech w

piersiach.
Grady podniósł papier do oczu:

— ,,Die Verschwórung des blinden

John44, - - odczytał - Oto i mamy nazwę

organizacji, która tyle nieszczęść na

państwo sprowadziła.
— Die Verschwórung des blinden

John44 — powtórzył ktoś z zebranych.
— To po niem iecku — objaśnił detek­

tyw — znaczy to...

— ,,Sprzysiężenie ślepego Johna'* -

ozwał się głęboki głos generała Reutta.

Detektyw skinął potakująco głową:
— Za jednym zamachem zyskaliśmy

bardzo wiele. Czy uwierzą teraz pano­
wie, że przypadek stanowi najczęściej
o powodzeniu detektywów.

Grady zwrócił się do Wilbury'ego.
— Mr Wilbury, podziwiam śmiałą da-

cyzję pana. Ponieważ radziłem panu

inaczej — honor mój nie pozwala m i

odstąpić od pana. Obecnie jest pan je­
szcze bezpieczny, lecz skoro otrzyma
pan już ów wyrok śmierci — a otrzy­
ma go pan niewątpliwie — będę osobiś­
cie czuwał nad panem i ani na krok nie

odstąpię pana.

Wilbury wyciągnął rękę do detekty­
wa, którą tenże uścisnął.

— A teraz nie jestem już chyba po­
trzebny? — ozwał się detektyw. - To,
co teraz zdobyłem, wym aga poczynienia
przeze mnie pewnych kroków. Mr. Wil­
bury, gdyby tylko stało się cośkolwiek,
proszę mnie uwiadomić. Nie opuszczę
od tej chwili Washingtonu, póki nie
ominie pana niebezpieczeństwo!

Mr. Grady ukłonił się i opuścił salę o-

brad. Wśród zebranych panowała przez
chwilę cisza.

— Ten Grady to zdolny człowiek —

ozwał się, O'Connel, przerywając milcze­
nie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kończyc swoje przemówienie hr. Ma­
ga Ihaes de Azerdo, podkreślił doniosłość

tego faktu, dla historji świata i życia
Kościoła i złożył Ojcu Świętemu raz je­
szcze głębokie homagjum i gratulacje
od reprezentowanych katolików całego
świata. Ojciec Święty, Pius XI, odpowia­
dając ambasadorowi Brazylji, a zarazem

całemu korpusowi dyplomatycznemu,
zwrócił uwagę na wstępie, że ta audjen­
cja korpusu dyplomatycznego ma nad­
zwyczajne znaczenie historyczne, i na­
stępnie przeszedł do treści samego trak­
tatu lateraneńskiego. ,,Kwestja rzym­
ska" ze znanym faktem gwarancyjnym
wydanym przeż rząd włoski w 1871 r.

była odkrytą raną w żywotnym organiź-
mie Kościoła Chrystusowego, była ranę
wiecznie krwawiącą, gdyż pakt gwaran­
cyjny okazał się w rzeczywistości tylko
świstkiem papieru.

Kościół z tej racji dużo cierpiał i wie­
le tracił, ałe upływały łata' i nie można

się było zdobyć na rozcięcie tego węzła
gordyjskiego, gdyż Italja znajdowała się
w opłakanym położeniu, a jej rzędy nie

dawały jakiejkolwiek gwarancji do

wszczynania w tej materji układów. 0 -

prócz tego, samo rozwiązanie ,,kwestji
rzymskiej" - mówi Ojciec Święty -

m iało tylu wrogów i przeciwników, że
trudno było nawet wierzyć w jej po*
m yślne rozwiązanie.

Trzeba było czekać, aż przyjdzie rząd
faszystowski, który cechuje ,,wysoka
prawość" i któremu można było w zu­
pełności zaufać.

I tylko ten rząd mógł dać gwarancję,
którą będzie realną dla takiego rozwią­
zania sprawy.

Gwarancja ta odnosi się nietylko do

osoby panującego Papieża, do Jego te­
rytoriu m nowego państwą Citta del Va-
ticano — ale także odnosi się ona w ca­
łej swej pełni praw i dq korpcsu dyplo­
matycznego, akredytowanego przy Wa­
tykanie. Traktat lateraneński w dniu 11.

lutego podpisany jest twardem, spra-
w iedliwem prawem.

Wielka, szlachetna, podniosła wizja
wolności i niezależności spełniła się -

Kośęiół Chrystusowy wchodzi na nową

drogę życia — nowa era żłobi sobie ście­
żyny dla narodów, które z Mistrzem z

Nazaretu idą w jasne, promienne jutro.
I tą nową era, datująca się od traktatu

lateraneńskiego przyniesie ludzkości za­
pewne lepsze, radośniejsze chwile, niż
ostatnie stulecie.

Kiedy się o tem wszystkiem m yśli
teraz - zakonkludował Pius XI. - wi­
dać, jak wiele m amy do zawdzięczenia
Bogu, jak nieznaną są drogi Opatrzności.

Kończąc swoje przemówienie, Ojciec
Święty udzielił wszystkim obecnym dy­
plomatom i reprezentowanym rządom
i narodom -* Apostolskiego błogosła­
wieństwa. Tak więc traktat lateraneński

oficjalnie został przyjęty przez politycz­
ne państwa świata, a Stolica Apostolska
wzmocniła należnie swoją powagę i au­
torytet.

Gustaw Lawina.

Skarb w oponie samochodowej.
Niezwykły proces toczył się w sądzie

prący w Hanowerze. Pewną fabryka wy.
robów. gumowych zakupiła większą i-

lośó starych opon, cęlem ich przemiele­
nia i zpżycia na nowo. W jednym z tych
starych płaszczy znalazła robotnica,
przy wstępnej robocie, 2ń5 dolarów za­
winiętych w papier. Nie dowierzając,
źe banknoty są prawdziwe, zapytała ąię
starszego robotnika. Ten, poinformo­
wawszy się w odpowiedhiem biurze, o-

świadczył jej, że'dolary nie są podrobio­
ne. Wieść o znalezieniu przez robotnicę
dolarów,rozeszła się szeroko. Właściciel

firmy dowiedział się o znalezieniu do­
larów i mając pretensje do zguby, za­
wiadomił o tem policję kryminalną.
Szczęściem robotnica była przezorną i
oddała pieniądze w biurze poiieyjnem.

Sąd miał rozstrzygnąć, do kogo wła­
ściwie należą dolary. Firma nie m ogła
udowodnić, że Znalezione w oponie sa­
mochodowej pieniądze do niej należą, a

że w tym czasie żaden Amerykanin po
zgubę się nie zgłosił Sąd skargę oddalił
i robotnica zatrzymała gotówkę. Firma
wniosła apelację.

Mąż, żona i ten trzeci pod łóżkiem.
Wesołe zakończenie małżeńskiego dramatu.

Sofja, 21 marca.

W stolicy Bulgarji, Sofji, wydarzyła się
się W tych dniach tragikomiczna scena

małżeńska.

Wysoki urzędnik ministerjum bułgar­
skiego, człowiek ogólnie szanowany i łubia­
ny przez podwładnych, irdal żonę piękną,
o której miano jak najlepszą opinję. Zda­
wało się, że małżeństwo jest najzupełniej
szczęśliwe.

Ale nagle coś się zepsuło. M ałżonek za­
czął podejrzewać, iż żona zdradza go z jed­
nym z młodszych urzędników' biura. Aby
się przekonać o prawdzie, chwyci? się pod­
stępu. Oświadczył, że wyjeżdżą w nagłych
sprawach poza Sofję.

Na dworze przeczekał do zmroku, a z za-

padnięcierfa mroku znalazł się w bramie do­
mu, naprzeciw swego mieszkania.

Nie długo czekał. Zjawił się wnet podej­
rzany młodzieniec i śrniało w'szedł do mie­
szkania swego przełożonego. Małżonek po­
został na czatach jeszcze przez chwilę, a

potem wślizgnął się niepostrzeżenie do do­
mu i cichutko. W' kaloszach, podkradł się
pod drzwi sypialni.

Przekonawszy się w ten sposób, że po­
dejrzenia jego nie były płonne, cofnął się
równie cicho na ulicę, a potem, nie kryjąc
się, owszem z pewnym hałasem wszedł

przez główne drzw'i, zwracając się ku sy­
pialni. Zapukał, oświadczając głośno, że

zaspy śnieżne wstrzymały ruch kolejowy,
a on jest cały przeziębnięty. Nie nalegał
jednak zbytnio, tak, że długa chwila upły­
nęła, zanim mu otworzono.

Przyjęła go żona spokojna i opanow'ana,
próbując robić mu wymówki, że budzi ją
po nocy, zamiast położyć się cicho w ja­
dalni.

'
— E, co tam! — od'parł małżonek. —

Jeszcze nie późno. Wiesz co? Może napije-
my się wina. Albo lepiej zaprosimy jeszcze
twoich rodziców. Mieszkają przecież obok.

I nie ruszając się z sypialni, zadzwoni?

na służącą, kazał jej sprowadzić natych­
miast i koniecznie teścia i teściową, przyjął
starych z wielką serdecznością, a potem roz­
kazał zdziwionej służącej:

- A teraz przynieś nam tu, do sypialni,
butelkę wina i pięć kieliszków.

- Cztery - wtrąciła żona.

- Pięć kieliszków! — pow'tórzył z n a­
ciskiem pan domu.

A kiedy wino było już nalane, podszedł
do łóżka, pod którem odrazu zauważył byl
kawałek wystającej nogi i podnosząc ma­
terac, odezwał się najsłodszym głosem:

-- No, wyjdź już, wyjdź, mój synku. Na­
pijesz się z nami.

Z pod łóżka wynurzył się drżący mło­
dzieniec, niekoniecznie po wizytowe-mu ubra­
ny. Wszyscy struchleli. Sofja bowiem znaj­
dowała się pod świeżem wrażeniem dram a­
tu rodzinnego, w którym zdradzony małżo­
nek zastrzelił żonę i jej przyjaciela, a potem
sam poranił się nożem w piersi.

Ale Iwanow - takie było nazwisko bo­
hatera dramatu, czy raczej koińedji - pod­
nosząc kieliszek wina, przemówił:

-- Piję zą zdrowie nowy'ch narzeczonych'
Wy, kichani rodzice, zabierzecie natych­
m iast córuchnę do domu, a ja dla nowego

waszego Zięcia postaram się o awans, aby
się mógł rychło ożenić. Ą tera? dobranoc

całemu towarzystwu!!!
Tok rozsądny i dowcipy urzędnik ukarał

niewierną małżonkę.

Tajemnicze zwłoki pod śniegiem.
Na łąkach w Bielszowlcach (G. Śląsk)'

znaleziono zmarznięte w śniegu zwłoki nie­
jakiego Józefa Kosmana, który w styczniu
opuścił swój dom. Zwłoki przykryte byly
płaszczem, obok leżała koszula, marynarka
i kamizelką. Zwłoki oddano do dyspozycji
prokuratury celem zbadania, czy nie zacho­
dzi wypadek zbrodni.

Zwłoki narciarza Roi znaleziono.

Przeprow'adzane w miejscu katastrofy
sondowania śniegu druciańemi prętami za

zasypanym lawiną, Józefem Roją, dały po­
zytywne wyniki. Przewodnik tatrzański,
Wawryczko, natrafił prętem na ciało w od­
ległości 15 metrów' poniżej miejsca, w któ­
rem znaleziono Stasinę, i po odkopaniu 2-

metrowej w'arstwy śniegu, ukazało się cia­
ło ś. p . Józefa Roji.

Śmierć pod kołami tramwaju.
W Królewskiej Hucie dostały się pod

koła tram waju dwie kobiety i takie odnio­
sły okaleczenia, że zmarły. Jedna z nich o-

sierocila sześcioro dzieci, druga dziewięcio­
ro.

Brak chleba w Lublinie.

W Lublinie daje się odczuć dotkliwy
brak chleba i pieczywa. Powodem tego jest
zwyżka cen zboża przy niepodwyiszonej od­
powiednio taksie na mąkę i pieczywo. Mły­
ny i piekarnie oczekują zwołania komisji
cennikowej, o czem dotychczas głucho.

Awantura pijacką w szkole.

Trzech pijanych osobników wtargnęło do

budynku szkoły dokształcającej w Wielkich

Hajdukach. W jednej z klas osobnicy rzu­
cili się na nauczyciela, który bronił im

wstępu, steroryzowąli go, poczem zaczęli
bić uczniów, raniąc jednego z chłopców po­
ważnie. Policja napastników aresztowała.

Rezolucje organizacyj częstochowskich
w obronie Kościoła i jego praw.

(KAP) Zrzeszone w Częstochowskiej Lidze

Katolickiej organizacje, zaniepokojone groźnie
zarysowującą się walką, prowadzoną ną tere­
nie redakcji pewnych .pism, a nawet na terenie

naszych ciał ustawodawczych, z religją kato

iicką w trzech kierunkach, a mianowicie: ze r­
wania Konkordatu ze Stolicą Apostolską, roz

bicia rodziny katolickiej przez zamach na kato­
lickie prawo małżeńskie i zeświecczenia szkoły
przez wyrzucenie z piej religji, rezultatem cze­
go z konieczności być musi bezreligijne wy­
chowanie młodzieży — jak najkategoryczniej
protestują przeciw rzeczonym zamachom aa

prawa Wiary katolickiej i Kościoła św. W

Polsce i domagają się od Sejmu, Senatu 1 Rządu
Najjaśniejsze: Rzeczypospolitej:

1. J ak najrychlejszego wprowadzenia w ży­
cie całej rozciągłości Konkordatu, zawartego
w swoim czasie ze Stolicą św.

2. Zaniechania ataków na Kościół i kato­

lickie prawo małżeńskie, natomiast uchwalenia

takiego ustawodawstwa małżeńskiego, któreby
było w całości zgodne z prawem kanonicznem

Przy tej sposobności potępiają jak najgoręcej
wszelkie próby ,i usiłowania, idące w kierunku

zaprowadzenia ślubów cywilnych i rozwodów.

3. Żądają i domagają się pd wszystkich, od

których to zależy, utrzymania w szkołach, za­
równo państwowych, jąjp i prywątąyph, obo­
wiązkowego nauczania religji i wykonywania
praktyk religijnych, oraz katolickiego wycho­
wania młodzieży katolickiej.

Jednocześnie ostrzegają, że za winnych po­
deptania i zlekceważenia ucząc religijnych i

katolickich. dwudziestomiHoaowej zgórą rżesąy
katolickiego ludu w Polsce uznają tych, którzy
się poważą aa wprowadzenie wyżej wymienio­
nych zgubnych zasad w ustawodawstwo prawne
Najjaśniejszej Rzeczypo spolitej Polskiej.

Mowy klasztor polski w Ameryce.
(KAP) W parafji Przemienienia Pańskiego

w Buffalo odbyło się poświęcenie nowego kia

sztoru dia SS. Felicjanek, prowadzących szkolę
polską przy tej parafji. Praca sióstr Felicjanek

zgromadzenia, czuwającego silnie nad polskim
stanem posiadania w szkołach parafialnych
wyehodźtwa, zasługuje na szczególniejsze pod­
kreślenie i chwalebne wyróżnienie.

Z KRAJU.
Wszechpolski zjazd leśników.

W Warszawie odbył się S-dniowy zjazd;
delegatów Związku Zawodowych Leśników.

Szczególnie naradzano się nad obroną praw

zawodowych. Wybór zarządu dał nastę­
pujące wyniki: prezes - prof. inż. A.

Schwarz, wiceprezesi - insp. M. Nagab-
czyńsld, nadleśniczy W. Zwojanowskł, skar­
bnik - magister S. Blonarowicz, sekretarz
--- ref. S. Ruśkiewicz, dr. inż. F . Bonasewicz,
członek prezydjum in3p. T . Trzaskowski.

Wszechpolski zlol harcerski,
W związku z Wystawą w Poznaniu od

będzie się zlot harcerzy z całej Rzplitej w

dniach od 12 do 23 sierpnia br. Reprezento­
wane będą wszystkie ośrodki harcerskie w

państwie w ogólnej liczbie 7.000 harcerzy
j harcerek.

Z namowy kolegów strzelił
do profesora.

W sprawie zamachu na profesora gim­
nazjalnego w Stryju, Jana Nąckięwiczą,
śledztwo doprowadziło dp wykrycia spraw­
cy w osobie Romana Zenona Petyszą, ucz­
nia 8 klasy gimnazjum. Petysz przyznał się,
iż działał z namowy kilku kolegów. Jeden

z tych kolegów, Jan Mycyk, jest. bratem za­
sądzonego przez lwowski sąd doraźny na

karę siedmioletniego więzienia, Romana

Mycyka,

Kronika gdańska.
Zjazd Stahlhelmu budzi obawy.

Jak już donosiliśmy, odbędzie się 4 i 5

maja w Gdańsku zjazd generalny Stahl-

hełmu. Zspowied-ź ta wywołuje żywe za­
niepokojenie u umiarkowanej części lud­
ności, która obawia się, że antypolskie wy­
stąpienia, łączące się zazwyczaj z tego ro­
dzaju imprezami, przyczynić się mogą do

popsucia atmosfery pojednawczej między
Polską a Gdańskiem. Wobec tego, że Stahl-

helm jest organizacją zbliżoną do ugrupo­
wań nacjonalistycznych w Gdańsku, nie­
zrozumiałe jest, dlaczego koalicja senacka,
pozostająca pod wpływami partji socjali­
stycznej, dopuszcza się tego rodzaju wystą­
pień.

Niesłychana prowokacja
Stahihe mówców.

Na przechodzących ulicą Morską w So­
pocie profesora gimnazjum polskiego w

Gdańsku Zawirowskiego i prezesa Sokoła"

miejscowego Szułczewskiego napadło dwóch

osobników, sjysząc, iż rozmawiają po pol­
sku. Drugi podobny wypadek zdarzył się
na Sudstrasse. Kilku osobników zaatako­
wało grupę ludzi rozmawiających po pol­
sku, jednak wobec energicznej postawy za­
atakowanych, napastnicy zbiegli. Charak-

terystycznem jest, że tego samego wieczora

odbywało się w Sopocie zebranie ,,Stahl­
helmu", na którem wygłoszono cały szer.eg

antypolskich przemówień.

Zapałka naprowadziła na śiad
zbrodniarza.

W Marklowicach (Śląsk Cieszyński)
dokonano w tych dniach morderstwa na

osobie . SO-lćtniej wdowy Nowakowej
Mórderstwo to m iało m. in. podłoże sek­
sualne. Sprawcą rńordu jest robotnik

Podstawka, który przyznał się do zbro

dni, twierdząc, iż namówiła go do tego
córka zamordowanej, którą również a-

reszłowano. śladem , który naprowadzi)
policję na trop sprawcy, była zapałka
znaleziona na zwłokach ofiary.

Drągiem zabił teściowa.
Z Liińanowej donoszą: Niejaki Stefan

Koszyk, przegrawszy proces ze swą te­
ściow'ą Jadwigą Królową, zaprzysiągł
jej okrutną zem stą.,Wybrał się wraz ze

swym bratem do domu teściow'ej uzbro-

jotpty w drąg żelazny. Rozprawa ustna

trwała krótko. Przystąpiono odrazu do

,,czynu". Teściowa została zmasakrowa­
na w straszliwy sposób i zmarła, syno­
w'a jej i trzech synów odnieśli takie o-

kaleczenia, że musiano ich przewieźć do

szpitala. Zbrodniarzy policja areszto­
wała.
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Nauka - Literatura — Sztuka.
ICto będzie prof. Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie?

Rada pedagogiczna krakowakiej Akade­
mji Sztuk Pięknych omawiała sprawę ob­
sadzenia wakującej katedry w Akademji.
Na czoło kandydatów wysunęli się: znany
art. malarz i karykaturzysta Kazimierz Si*
ehnlski ze Lwowa i prezes Zw. Artystów­
Plastyków wybitny malarz krakowski Zbi­
gniew Pronaszko.

Większość głosów nzyska! Kazimierz Si­
chulski, jednakże część rady pedagogicznej
założyła przeciw wyborowi protest. Wobec

tego obaj kandydaci przedstawieni zostaną
m inisterstwu oświaty do decyzji.

Sfery artystyczne Krakowa żywo rozwa­
żają sprawę nominacji Sichulskiego czy
Pronaszki.

Co czyta młodzież angielska? A co polska?
Bydgoszcz, w marcu.

(z) Modne są obecnie ankiety. Zadaniem

Ich jest przeprowadzenie badania nad pew-
nemi sprawami, zajmująoemi dane sfery
społeczeństwa. Bibijoteka publiczna Beth-

nal Green w Londynie, której dużą część
stanowi dział młodzieży, zorganizowała an­
kietę na tem at: ,,Którą książkę lubię naj­
w ięcej?" - Odpowiedziało przeszło 1.100

dzieci.

Najwięcej głosów otrzym ał Robinzon

Kruzoe (292 gł.).
' Po 90 głosów otrzymały:

Robinzon Szwajcarski j Chata Wuja Toma.

Po nich największą poczytnością cieszą się:
Dawid Copperfield, Małe kobietki, Tomek

Sawyer i inne.

Zdaje się, za trzema pierwszymi opowie­
działaby się również młodzież polska. A

może za kim innym? Przydałaby się an­
kieta.

(z) W prze'kładzie M atica' Hrvat*ska uka­
zał się pierwszy tom ,,Chłopów" Władys­
ława St. Reymonta: ,,Seljaci. Savremeni ro-

man. I. Jesen",

O utworzenie Akademii Literatury.

Ministerstwo oświaty powołało do żyda
komisję opieki dla spraw literatury w Pol­
sce.

Komisja składać się będzie z 15 najwy­
bitniejszych pisarzy'i literatów i najbliż­
szem zadaniem będzie omówienie sprawy

utworzenia, akademji literatury.

Konferencja pracowników oświatowych,

W'dniach 10-11 maja - odbędzie się w

Puławach konferencja pracowników oświa­
towych Rzeczypospolitej Polskiej. Tematem

konferencji będą dwa zagadnienia, które

staną się w sierpniu 1929 r. przedmiotem o-

brad wszechświatowejkonferencjikształcenia
dorosłych, która odbędzie się w Cambridge
(Anglja): 1) ekstensywność i intensywność
(rozszerzanie i zwiększanie, natężanie) pra­
cy kulturalo-oświatowej i 2) kształcenie do­
'rosłych o charakterze ogólnym i o-charak­
terze praktycznym. Poza tem celem kon-

lerencji będzie poznanie się i zbliżenie na

gruncie nieoficjalnym oświatowców, pracu­
jących w Polsce.

SClo będzie dyrektorem teatru

krakowskiego?
Przypuszczalnie Jerzy Leszczyński.

(z) Rada miejska w Krakowie otrzymała
dwie oferty w sprawie dzierżawy teatru: od

p. Jerzego Leszczyńskiego, ulubieńca publi­
czności warszawskiej i od prof. Wiśniow­
skiego, b. kierownika teatru Ludowego, z

ramienia gminy.m . Krakowa.

Ostatni sezon zakończył się znacznym

deficytem finansowym, a podobno bardziej
jeszcze artystycznym.. Miasto łożyło na te­
atr ogromno sumy (tak zresztą jest, zdaje
się, wszędzie), a program był coraz gorszy.
Wobec tego postanowiono wrócić do dawne­
go systemu: wydzierżawienia teatru.

Chodzi teraz o dzierżawcę. Od niego bo­
'wiem zależeć będzie powodzenie teatru, a

przedewsżystkiem poziom repertuaru. Po­
przednio dzierżawcami byli: Pawlikowski,
Kotarbiński, Solski. Obecny dzierżawca m u­
si im conajmniej dorównać.

Celem rozważenia dwu wspomnianych
cfert, zebrała się komisja teatralna; wyłoni­
ła ona z siebie podkomitet, który ma prze­
prowadzić rokowania z kandydatami. Pod­
komitet odbył już konferencję z p. Jerzym
Leszczyńskim . Program, przedstawiony
przez p. Leszczyńskiego, przyjęła z uzna­
niem komisja teatralna. P. Leszczyński
projektuje zaangażowanie najwybitniej­
szych artystów , jakich Polska posiada, do

Krakowa, ale tylko na krótki okres np. na

trzy miesiące lub do specjalnych sztuk. Le­
szczyński zamierza otworzyć sezon ,,Śluba­
mi panieńskiemi" Fredry z Frenklem i Ma­
licką w rolach głównych. Warunki finanso­
we, jakie postawił p. Leszczyński, wydają
się komisji zbyt wygórowane. P. Leszczyń­
ski żąda 350.000 zł subwencji rocznej, gdy
komisja proponuje 200 do 250.000 zł. Komi­
sja chciałaby ściśle określić rodzaje wydat­
ków, jakie m ają być pokryte z subwencji.
Sprawa rozstrzygnie się za kilka dni, naj­
później zaś załatwiona być musi do połowy
kwietnia,

Kola. zbliżone do teatru zapewniaja.
sprawę wydzierżawienia teatru p. Leszczyń­
skiemu należy uważać za fakt dokonany.

O podniesienie poziomu twórczości

pisarskiej.

Zawiązane w tych dniach zrzeszenie be-

letrystów polskich opublikowało odezwę,
wzywającą do podniesienia obniżonego w o-

statnich latach poziomu twórczości pisar­
skiej, zwłaszcza pod względem treści i my­
śli przewodniej. Odezwa kończy się apelem
do wszystkich autorów polskich i wszyst­
kich tych, którzy dbają o stan i rozwój piś­
miennictwa, do współpracy w tym kierun­
ku. Skład zarządu nowego zrzeszenia sta­
nowią: M. Smolarski, M. Wierzbiński, M.

Jarosławski, W. Łaszczyński, B. Kowalski,
M. Bogacz, W. Bunikiewicz, A. Górski, R.

Krajewski, J. Rychliński, M. Szpyrkówna.

Walny zjazd delegatów Towarzystwa Nauczyciel*
Szkół Średnich i Wyższych w Poznaniu.

10-lecie Towarzystwa. - Pierwszy i drugi dzień obrad.
Z Poznania donosi ,,Nowy Kurjer":
W sobotę, dnia 16 bm. w auli gimna­

zjum im. Św. Marji Magdaleny rozpo­
częły się obrady zjazdu delegatów Kół

Towarzystwa Nauczycieli Szkół Śred­
nich i Wyższych okręgu poznańskiego.

Obrady zaszczycili swoją, obecnością:
p. wojewoda Borkowski, ks. biskup Ra-

doński, pp. gen. Dzierżanowski, kurator
dr. Namysł, b. kurator dr. Chrzanowski,
wizytator Orłowski i inni.

Zjazd zagaił prezes T. N. S. W. dr.
Suchcic. Podkreśliwszy zasługi pierw­
szego prezesa — założyciela śp, Adama

Malskiego, ks. bisk. Łukomskiego, B.

Chrzanowskiego i prezesów TNSW,
mówca zaznaczy!, że ideałem ich jest

praca dla dobra narodu i świetlanej
jego przyszłości" . Kończąc powitalne
przemówienie, wzniósł okrzyk na cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i p. Pre­
zydenta Mościckiego, Następnie prze­
m awiali przedstawiciele władz, witając
zjazd i życząc pomyślności w dalszej o-

wocnej pracy. P. generał Dzierżanow­
ski dziękował za pracę oświatową dla

wojska.

Referat na temat ,,Dziesięciolecie
Szkoły Średniej w Okręgu Poznańskim"

wygłosił b. wicekurator p. dr. Stein.

Prelegent w pięknym, głębokim od­
czycie zastanowił się nad wartościami
duchowemi społeczeństwa wielkopol­
skiego. Między inńem i powiedział: ,,Pol­
ska winna odrodzić sif od fundamen­
tów: od Poznania i Wielkopolski. Wiel­
kopolska była rodzicielką Polski, obroń­
cą granic i piastunką katolicyzmu**.

Następnie przebiegł dzieje organizo­
wania szkoły polskiej, począwszy od ro­
ku 1918 do chwili obecnej. Podkreśli!

zasługi ks. biskupa Łukomskiego i dr.

Chrzanowskiego. ,,pd jednego - jak
wyraził — nauczyłem się, czem jest dla

w'ychowania wiara, od drugiego, czem

jest s'traż nad morzem i Wartą". -

Po odcźycie postanowiono, by obecny
na zjeździe p. wojewoda Borkowski, by*
łaskaw przesłać wyrazy hołdu i czci dla
władz najwyższych. Na wniosek p. prof.
Zblerskiego, wysłano telegramy hołdo­
wnicze do p. Prezydenta Mościckiego i
Marszałka Piłsudskiego.

Nastąpił obszerny odczyt p. prof. Śle-
'

bodzińskiego: ,,Dziesięciolecie Tow. Na­
uczycieli Szkół Średnich i Wyższych.
Okręg. Pozn.

Przebieg obrad był nadzwyczaj powa­
żny.

Wieczorem odbyło się zebranie toWa/-

rzyskie w sałi restauracyjnej Teatru

Wielkiego.
W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 9 od­

była się m sza św. w kościele OO. Ber­
nardynów, po której podjęto dalsze o-

brady w auli gimnazjum im. św. Marji
Magdaleny.

Na porządku obrad znalazło się spra­
wozdanie z prac zarządu okręgu, spra­
wozdanie sekretarza, sprawozdanie
skarbnika oraz sprawozdanie kom isji
rewizyjnej.

W sprawozdaniach tych odzwiercie­
dliła się cała praca T. N. S. W. na wszel­
kich polach. Ilość kół w roku 1921 wy­
nosiła - 21, obecnie ilość kół wzrosła do

liczby 26. Koła prowadzą wydatną pra­
cę kulturalno oświatową przez urzą­
dzanie wykładów. Niema organizacji w

którejby nie pracowali członkowie T. N.
S. W Zarząd Okręgu interweniował kil­
kakrotnie u czynników miarodajnych w

sprawach obchodzących ogół nauczy­
cielstwa.

Majątek gotówkowy T. N. 8 . W. wyno­
si 2740 zł 37 gr.

Komisja rewizyjna stwierdziła, że za­
piski kasowe były prowadzone wzorowo

i zgodnie z istotnym stanem rzeczy.
Przez aklamację przyjęto wniosek o

udzielenie absolutorjum ustępującem u

zarządowi.
Z powodu konieczności ułożenia listy

wyborczej, zm ieniono nieco porządek o-

brad i zamiast wyboru przewodniczące­
go Okręgu, nastąpiły wolne głosy.

Jeden z prof. widocznie niezadowolo­
ny z wysłania telegramu do Marszałka

Piłsudskiego, postawił zapytanie, jak
zamierza postąpić Zarząd wobec p. prof.
Zbierskiego, który na poprzednich obra­
dach (w sob. 16 bm.) ,,wbrew karności i

statutowi", zgłosił wniosek o wysłanie
telegramów hołdowniczych do P. Prezy­
denta i Marszałka Piłsudskiego.

P. prof. Zbierski oświadczył, że wnio­
sek jego został z aplauzem przyjęty
przez wszystkich członków, a statut ni­
gdy i nigdzie nie zabrania wysyłania
telegramów. Podobne stanowisko zajął
i inny z p. profesorów.

P. prezes Suchcic wyjaśnił, że nikt

przeciwko Marszałkowi nie występuje,
a przesłanie wyrazów hołdu przez p.
wojewodę cały Zarząd uważał i uważa
za drogę najstosowniejszą; poza tem p.

prezes wezwał do nieskierowywania
dyskusji na tory polityczne.

Po tem ,,wyjaśnieniu" w spokoju przy­
stąpiono do wyboru przewodniczącego
Okręgu, sześciu członków Z. O. i tyluż
zastępców, oraz Komisji rewizyjnej i

rozjemczej.
Przewodniczącym Okręgu został o-

brany p prof dr. Suchcic poraź drugi.
Następnie zgłoszono sześć wniosków

dotyczących kwestyj wychowawczych,
administracyjnych i uposażeniowych..

Jak radża sobie amerykańscy
studenci.

Ślisko połowa zarabia w czasie studjów. - Różnorodność
zająć. - Praca nie przynosi ujmy.

(z) Według przeprowadzonych niedawno

badań, w roku 1928 było w Stanach Zjed-
niczonych ogółem 1068 wyższych zakładów

naukowych, w których studjowało 878.088

studentów i studentek.

Federalne Biuro Edukacyjne ukończyło
niedawno temu przegląd 763 kolegjów i u-

niwersytetów, w których zapisanych jest
84% wszystkich studentów wyższych za­
kładów naukowych. Przegląd ten wykazał,
że 40 procent studentów, a 23 procent stu­
dentek w tych instytucjach albo częściowo,
albo też całko wicia opłaca swe wydatki
szkolne z własnej pracy zarobkowej w cza­
sie nauki i podczas wakacyj. Około jedna
piąta z owych studentów, a blisko jedna
dziesiąta z st'udentek utrzymuje się całko­
wicie i opłaca koszty Szkolne z własnej
pracy.

Wszyscy ci pracujący studenci zarabiają
rocznie ogółem 33 miljony dolarów (blisko
300 miljonów złotych). Zajęcia ich są roz­
maite. Do najpoważniejszych należą: pale­
nie w piecach w prywatnych rezydencjach,
spełnianie obowiązków stróża w budynkach
kolegialnych czy uniwersyteckich, podawa­
nie do stołu w restauracjach i w jadalniach

kolegjalnych, sprzedawanie różnych arty­
kułów na podstawie komisowego, praca

biurowa, rozmaita praca ręczna i t. d.

Prawie wszystkie kolegja i uniwersytety
utrzym ują odpowiednie biura pośrednictwa
pracy dla studentów. Biura te badają teren

miejscowy i okoliczny co do możliwości

różnych zajęć częściowych, a następnie po­
średniczą pomiędzy studentem; poszukują­
cym pracy, a danem źródłem zajęcia.

Czy student pracuje w swych wolnych
chwilach jako kierowca automobilu, kelner,
stróż, czyściciel butów, lub czy zajęty jest w

biurze, fakt ten wcale nie wpływa na jego
stanowisko w gromadzie studentów, czy w

kołach profesorów, albowiem praca, bez

względu na to jakiego rodzaju ona jest, nie

tylko nie przynosi mu ujmy, ale przeciwnie
podnosi go w oczach całego otoczenia. Ten

bowiem, kto częściowo, lub całkowicie o

własnych siłach pnie się w górę i kończy
studja kolegjalne czy uniwersyteckie, udo­
wadnia, iż posiada nie tylko zdolności u-

myślowe, ale i niepospolite zalety moralne,
A tacy właśnie wybijają się później w spo­
łeczeństwie i, przynoszą największe korzyści
krajowi.

ZnlDŁEMWIEDZY
z różnych dziedzin: polityki prawa, nauk spo­
łecznych i literatury oraz ItiCOCCniO^ym
infsrMSłOfemw życiu codziennem jest

,,Dziennik Bydgoski'*

Listowi przyjmują

przedpłatę
pfeb. tylko

do25bm.
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w'O) Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Wielki pożar w Sadkach.

Nakło, dn. 21. 3.

Nasz korespondent donosi: Ub. piąt­
ku w południe, z niewiadomej dotąd
przyczyny wybuchł pożar w zabudowa­
niach gospodarczych p. Budnika. Pa­
stwą żywiołu padły stodoły, chlewy i

stajnie, wraz z inwentarzem żywym i

martwym. Spaliło się przeszło 19 sztuk

bydła. Szkody pokrywa poniekąd ubez­
pieczenie.

Mcalfifo.
Osobiste. Dnia 16. bm. obchodził powia­

towy lekarz weterynarji p, Sentkowski, 30-

Secie swej pracy zawodowej. Życzymy mu,

aby po dalszych 20 latach obchodził swój złoty
jubileusz.

Nieszczęśliwy wypadek. Pan J. Brzeziński

handlarz z Nakl'a w drodze do Miasteczka

spadł z wozu i dozna! ogólnych potłuczeń oraz

złamania ręki. Wypadek ten spowodowały ko­
nie, które przestraszyły się auta i poniosły,

Z wieczorku gimnazjalnego. Ub. niedzieli

odbył się w sali strzelnicy wieczór gimnazjalny,
na którego program złożyły się występy orkie­
stry, deklamacje, produkcje cbóru, trio oraz

odegrano obrazek sceniczny. Poszczególne czę
ści programu od'worzono ku zadowoleniu pu­
bliczności, która wykonawców obdarzyła rzę-

sistemi oklaskami. Szczere uznanie należy się
p. prof. Szczurkiewiczowi za prace organiza­
cyjne.

lobłenlco.
Tragiczny wypadek. Tragiczną śmiercią za­

kończył życie ogólnie znany mistrz ciesielski

p. Władysław Piątek. Wracając do domu,
upadł tak nieszczęśliwie, że doznał silnego
wstrząsu mózgu i wskutek zakrwawienia mózgu
po kilku godzinach zmarł.

Budowa łaźni. M agistrat w najbliższym cza­
sie rozpocznie budow'ę łaźni. Zatem urzeczy­
wistnia się dawne i upragnione życzenie oby­
'watelstwa. Wiadomość ta wywoła niezawo­
dnie szczere zadowolenie wśród mieszkańców.

Pani^ródz.
GŁÓD ZIEMŁ

Rozparcelowana miejscowa domena widocz­
nie była za mala, skoro Urząd Ziemski za

drobne działki, pozostające chwilowo pod jego
zarządem, od przelicytowujących się nawzajem
rcf.'ektantów uzyskał aż 70 złotych za inorgę
czynszu dzierżawnego.

Przejechany przez pociąg.
Koźmin, dnia 21. 3

Na torze kolejowym pomiędzy stacja­
mi Borkiem i Stokówkiem znaleziono
zwłoki niej. Rękowskiego, mieszkańca
Śremu. Wszczęte śledztwo ustali czy nie­
szczęśliwy uległ wypadkowi, czy też po­
pełnił samobójstwo.

Ks. prob. Niesiołowski
prałatem domówem Ojca św.

Pleszew, dn. 21. 3.

Dowiadujemy się, że Ojciec św. Pius
NL zamianował ks. proboszcza Niesio­

łowskiego z Pleszewa swoim domo­
wym prałatem.

Z Komitetu Likwidacyjnego
w Poznaniu.

Komitet Likwidacyjny w Poznaniu
zakwalifikował naśt. majątki do likwi­
dacji przez zatrzymanie na rzecz Pań­
stwa:

1) nieruchomość Rosko, karta 144, po­
wiat czarnkowski. własność Ludwika i

Minny m ałżonków Zellner;
2) nieruchomość Rosko, karta 66, pow,

czarnkowski, własność Alberta Bran­
denburg;

3) nieruchomość Głażewo, karta 114,
pow, międzychodzki, wła-sność Walde­
mara Stiirzebecher;

4) nieruchomość Bydgoszcz, karta

196, własność Karola Adler i Karola A'­
dolfa Muler, tem samem prostując u-

chwałę K. L. z dnia 31. 4. 1926 r., ogło­
szoną w ,,Monitorze Polskim** z dnia

9.7.1926r,nr.153, - w tym przed-'
miocie.

Inowrocław.
Zebranie Koła T. N, S. W, Na czwartko-

wem plenaraem zebraniu Tow. Naucz, Szkół Śr.
i Wyż. wygłoszone zostały dwa referaty: dyr.
Lewandowskiej o statystyce nauczycielstwa
szkół średnich za rok 1928 oraz prof. Leśniew­
skiego o ,,Lalce" Prusa, Pozatera omawiano

sprawy zawodowe i sprawę Narodowego Uni­
w ersytetu Robotniczego.

Orędownik m. Inowrocławia. Od kwietnia

ma wychodzić organ samorządu miejskiego pod
powyższym tytułem , jak to zostało uchwalone

w preliminarzu budżetowym. Początkowo ma

wychodzić to pismo w ilości 500 egz. Znamien-

nem jest stanowisko miejsc. ,,Dziennika Kuj.",
który tak się obraził na magistrat za to, że

część ogłoszeń przejdzie teraz do Orędownika
i o parę tysięcy zmniejszy się stąd dochód pi­
sma od miasta, że pominął milczeniem cały
budżet miejski, a nawet i tak ważne dla miasta

sprawy, jak brak przewidywanych kredytów
na szpital miejski własny i na stałą strat po­
żarną (miasto posiada 30 tys, mieszkańców,
szumnie nazywa się ,,stolicą Kujaw”, jest zdro­
jowiskiem etc., a m a tylko straż ochotniczą),
gdy natomiast na zakup limuzyny dla prezy­
denta miasta uchwalono aż 25 tys. zł,

Widowiska. Kino ,,Apollo" wyświetla pięk­
ny film p. t. ,,Rozpętany świat". Kino ,,Pałac"
ściąga liczne rzesze widzów wesołym filmem

z Harry Liedtke p. Ł. ,,Robert i Bertrand".

Salon" ma sensację w postaci występów
O. Marconi'ego, zwanego czlowiekiem-błyska-
wicą, oraz film z tycia cowboy'ów p. t. ,,Sokół
preryj", wreszcie ,,Stylowy popisują się rów'­
nież występami kuplecistów, braci Muszyń­
skich oraz daje film z Ramonem Navarro p. t .

,,Jad miłości".

W sprawie lekarza zakładów solankowych.
Wiadomość naszą, podaną w nr. 62 z dnia 15

bm. uzupełniamy o tyle, że magistrat m. Ino­
wrocławia ogłosił konkurs na posadę stałego
lekarza zakładow'ego przy miejskich zakładach

zdrojowo solankowych. Konkurs ogłoszony zo­
s tał w ,,Nowinach Spoleczno-Lekarskich", or­
ganie Związku Lekarzy Państwa Polskiego,
i w poznańskich ,,Nowinach Lekarskich".

P. dr. Stanisław Sroczyński, który napisał roz­
prawkę p, tyt. ,,Inowrocław jako zdrojowisko",
zgłosił się na te ogłoszenia i przez komisję
uzdrowiskową został przyjęty. Kontraktu do­
tąd nie podpisano.

Rozprawa o morderstwo
w Małachowie-kepem.

Skazanie oskarżonego Krysiaka na 15 Jat więzienia.
W Gnieźnie odbyła się przed zw ięk­

szonym wydziałem karnym Sądu Okrę­
gowego sensacyjna rozprawa przeciwko
Wowrzyńcowi Krysiakowi i Stanisła­
wie Matuszakównie oskarżonym o za­
bójstwo, dokonane w nocy z dnia 14 na

15 lipca 1928 r. na osobie gospodarza
Hermana Freitaga z Małachowa-Kępego
pow. Gniezno.

Na rozprawę powołano 13 świadków
oraz 3 rzeczoznawców. Akt oskarżenia
zarzucał obwinionym, a mianowicie

Krysiakowi, że dopuścił się ciężkiej kra­
dzieży u swego pracodawcy i dla uchy­
lenia się od odpowiedzialności karnej,
zabił Freitaga wystrzałem z dubeltówki,
Matuszakównie zaś, że wręczyła mu

klucze do szuflady, mieszczącej się w

pokoju Freitaga, a zawierającej pienią­
dze. Wspomnianej nocy Matuszakówna
z powodu bólu zębów nie mogła zasnąć.
W pewnej chwili usłyszała szmer z ku­
chni, wobec czego udała się tam i rzu­
ciła na łóżko śpiącej Freitagowej chu­
stę, rzekomo dla ochrony jej od much,
potem wróciła do swojego pokoiku, po­
łożonego tuż przy kuchni. Niedługo
potem zauważyła przez szpary drzwi,
łączące pokój jej z kuchnią, że wszedł

Krysiak i wyjął coś z pod poduszki
śpiącej Freitagowej. Jak się okazało,
były to klucze do szafy w pokoju Frei­
taga. Krótko potem — a była to już
godz. 3 - usłyszała Freitagowa odgłos
strzału, czemu jednak nie przypisywa­
ła żadnego większego znaczenia, gdyż
Freitag nieraz w nocy strzelał z dubel­
tówki do obcych psów, wałęsających się
po jego podwórzu. Gdy Matuszakówna

wybiegła do sieni, spotkała tam Kry­
siaka, który z dubeltówką w ręku po­
czął jej grozić, żeby nie odważyła się
coś przeciwko niemu zeznawać. Na­
stępnie Krysiak pobiegł z dubeltówką i

zabranym portfelem za stodołę w żyto,
gdzie ukrył dubeltówkę i portfel; Ma­
tuszakówna w międzyczasie udała się
na spoczynek.

Zbrodnię spostrzeżono o godz. 7 rano.

Przywołano brata Freitaga, Ottona, da­
lej sołtysa Kneblowskjego, wreszcie za­
wezwano władze policyjne z Witkowa i

Gniezna. Na skutek przeprowadzonych
dochodzeń aresztowano Krysiaka i Ma-

tuszakównę. Sekcja zwłok wykazała,
że denat'otrzymał z odległości zaledwie

pół metra strzał w czaszkę, tak, że
śmierć nastąpiła natychmiast. W 5

tygodni po morderstwie znaleziono w

odległości J km od mieszkania Freita-

gów w życie dubeltówkę i portfel.
Podczas rozprawy Matuszakówna w i­

kłała się w zeznaniach, podając często
sprzeczne.

Wszyscy świadkowie zeznali bardzo

obciążające dla oskarżonych.
v Sąd ogłosił wyrok, skazujący Wa­
wrzyńca Krysiaka na 15 łat ciężkiego
więzienia (8 214 k. k.), Stanisławę Ma-

tuszakównę zaś na 4 lata ciężkiego
więzienia bez zaliczenia aresztu śledcze­
go.

Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie.

Po zatargu z Kasami Chorych.
Rezolucja Związku Lekarzy.

Poznań, dnia 20. 3. jęte przez nie wobec Związku Lekarzy

Na posiedzeniu Okręgowego Komite­
tu Wykonawczego Związku Lekarzy Z.

P.j które odbyło się w dniu 15-go bm.

powzięto w związku z likwidacją stanu

bezkontraktowego nast. uchwałę:

1. Upoważnić prezydjum do podpisania
uzgo'dnionej za pośrednictwem dele­
gata Ministerstwa i Opieki Społecz­
nej pana dyrektora Osiowskiego u-

mowy z Okręgowym Związkiem Kas

Chorych w Poznaniu, działającym
w imieniu i z upoważnienia zainte­
resowanych kas chorych Wielkopol­
ski i Pomorza,

2. Wyrazić podziękowanie Izbom Le­
karskim za życzliwe stanowisko, za-

Z. P. w czasie zatargu.
3. Wyrazić najwyższe uznanie ogółowi

kolegów za solidarne i koleżeńskie

stanowisko, zajęte przez nich w na­
szej walce o słuszne postulaty stanu

lekarskiego w szczególności zaś tym,
którzy mimo trudnego położenia ma-

terjalnego odrzucili korzystne pod
względem finansowym propozycje zła­
mania solidarności koleżeńskiej i obję­
cia opróżnionych przez kolegów w czasie
walki stanowisk.
4. W'yrazić podziękowanie prasie i o-

gółowi ubezpieczonych, którzy w zrozu­
m ieniu istoty zatargu stanęli po na­

szej stronie i tem samem podtrzymali
nas moralnie.

Związek Lekarzy Z, P.

Podprokuratorowi Dębeckiemu
grozi kara d o 5 lat więzienia.

,,Dziennik Poznański11 donosi, że
śledztwo w sprawie sprzeniewierzeń po­
pełnionych przez podprokuratora Dem-

beckiego zakończone będzie najpóźniej
za dwa tygodnie, w najbliższym więc
czasie można się spodziewać rozprawy

sądowej. Rozprawa odbędzie się w Po­
znaniu. Do wykrycia nadużycia podpro­
kuratora Dembeckiego przyczynił się n-

rzędnik osiny Perczak. Swego czasu

podprokurator Dembecki, który miał

powierzony sobie decernat w Zbąszyn
niu. kazał wydać sobie wspomnianemu
urzędnikowi celnemu 4 tysiące guide*
aów holenderskich skonfiskowanych

przy rewizji. P. Perczakowi należała się
z tcyh pieniędzy nagroda 490 guldenów,
których Dembecki nie chciał wręczyć.
Perczak czynił przez cztery lata stara­
nia o dochodzenie, co się z pieniędzmi
stało. W reszcie obecnie dowiedział się,
że w Warszawie nic ó pieniądzach nie

wiedzą i twierdzenia Dembeckiego w tej
sprawie nie zgadzają się z prawdą. Na
skutek tego wszczęto dochodzenie śled­
cze.

Podprokuratorowi Dsmbeckiermi za

przestępstwa grozi kara do 6 Jat więzie­
nia,

Ciniezno.
Obchód ka czci marszałka Piłsudskiego z

okazji jego imienin odbył się staraniem komifei,s j
tu obywatelskiego w ub. niedzielę. Rozpoczął
się on przeglądem garnizonu, dokonanym przez
dowódcę dywizji p. pułk, Stokalskiego, który
też. wygłosi! krótkie przemówienie, następnie
wysłuchano mszy sw. odprawionej w hali gim­
nastycznej przez ks. prob. Łukowskiego, poczem

odbyła się na ulicy Chrobrego przed dowódcą
dywizji i przedstawicielami władz deiilada gar­
nizonu i oddziałów P. W . z miasta ś powiatu,
W południe odbył się dla uczestników dcii

lady wspólny obiad, o godz. 14 zaś strzelanie

na strzelnicy garnizonowej. O godz. 17 odbyła
się w hotelu Europejskim przy szczelnie za­
pełnionej sali akademja z udziałem orkiestry
69 p. p,, artystów z Poznania, p, St, Wysockiej,
p. prof. Giżejewskiego, p. Ilerbeta i p. Szwar-

czewskicgo. Dłuższy referat o życiu i działal­
ności marszałka Piłsudskiego wygłosił maj. rez .

p. Kwieciński z Poznania.

Komitet popierania wytwórczości krajowef
utw'orzył się u nas z inicjatywy sekcji pracy

społecznej Akademickiego Koła Gnieźnian. W

skład komitetu weszli p. prez. Kasprowicz pre­
zes, p. Przybyszewski, p. Tarka, p. prez, Bar-

Ciszewski, p. starosta Słaby, p. Bykowski, p.

dyr. Gawroński, p. dyr. Scholc, p. Migdałek, p.
Zakrzewski, p. red. Rzeźniacki i p. dyr. Śmie-
lęcki.

Rekolekcje dla ogółu wiernych rozpoczęły
się w kościele OO. Franciszkanów w ub. nie­
dzielę.

Repertuar kin. Apollo. ,Karnawał w Nicei"

dramat w 10 aktach. Luną: Winien" dram at

w 10 aktach z Sury Yernon w roli głównej.

Piekary.
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się dnia

14. bm. w Piekarach pod Gnieznem. Otóż w

tym dniu przybyła z Gniezna rob. Wojciechow­
ska ze swym synkiem, 7-letnim Janem, by pod­
jąć pracę u gospodarza Jana Fiedora. Mały
Janek, pozostawiony bez opieki, włożył nie­
ostrożnie stopę prawej nogi pod wałek trans­
misyjny, który mu zmiażdżył stopę. Winę wy­
padku ponosi pośrednio gospodarz Fiedor, któ­
ry nie zakrył przepisowo transmisjL

WMkowo.
Aresztowanie fałszywych pogorzelców. Dnia

15. bm. przytrzymano w Witkowie Jana Wdow-

czyka z Michałowa, Tomasza Nałkowskiego z

Niezgody pow. Słupce i Ignacego Kubiaka z

Witkowa - wsi za uprawianie oszukańczej
kwesty: po gospodarzach powiatu gnieźnień­
skiego. Mianowicie trójka oszustów wędrowa­
ła od gospodarza do gospodarza, przedstawiając
się jako pogorzelcy i za otrzymane zboże i inne

artykuły urządzali sobie libacje,
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Tak zdrowo,
jak cl chłopcy

będzie wyulądefo i Patii dziecko,
jeśii do 10-00 roku życie będds
myte i Kąpane tylko

mydłem dla dzieci

NIYEA
Pod wzglądem łagodności, czystości
j jakości jest ono niedoścignione;
sporządzane według wskazówek le­
karzy, nadaje się specjalnie dia pie­
lęgnowania wrażliwej i delikatnej
skóry dziecięcej. Cen ai Zl l.SO j

Wyręb ttrajowy firmy PEBECO, sp, z o .aćp. w Katawiea-sh

Przy wietrze, deszczu i śniegu używał

KREMUNIWA
*by zapobiec czerwienienie s i ę ! pętaniu skóry na twarzy i rękach.
Co wieczór, a tafcża w ciągi' dnia przed wyjściem na ostre powifr*

trze. natrzyj nim dokładnie twarz i ręce.

Krem Nsvea jest jedynym tego rodzaju preparat* t% zawierający*
ececryt, dzięki któremu zapewnia miody, zdrowy i piękny wygląd.

Krem Niw* w pudełkach po Zł o.40, e.7Sk 1=40 1 3 ,60
w tubkach po Zł 1.35 i 2.25

KROTOSZYN. Jarm ark tylko aa bydło
odbędzie się w mieście Krotoszynie we wtorek
dnia 26. bm,

Zjazd chirurgów 1ortopedów
w Poznaniu.

Posiedzenie Towarzystwa Chirurgów
I Ortopedów Polski Zachodniej odbędzie
się w sobotę, dnia 23 bm. 1929 r. o godz.
20 w sali wykładowej kliniki chirur­
gicznej UP. w zakładzie Przemienienia

Pańskiego w Poznaniu, ulica Długa 1.

Program: 1 Dr. Jan Schlingmann,
Poznań: Przyczynek do kliniki gruźli­
cy nerek; 2 Dyskusja; 3. Demonstracje.

Demonstracje lub krótkie komunika­
ty (5 minut) z dziedziny chirurgji iub

ortopedji przyjmuje się jeszcze w dniu

posiedzenia.

z pomorzą*
WALNE ZEBRANIE

ROM. ZWIĄZKU OSADNIKÓW ROLNYCH

pow, świeckiego, odbędzie się dnia 23. but.

0 godz, 12 w Świeciu ,,Hotel Magdaleni". Obec­
ność wszystkich konieczna. Zarząd powiatowy.

Świecie.
Pożar, W ,,Warszawskim” składzie obu­

wia przy ulicy Klasztorne) 16, obok Ryaku,
powstał pożar. Dzielna straż pożarna przybyła
bardzo wcześnie na miejsce wypadku, z praw
dziwem poświęceniem się zlokalizow ała pożar.

Z życia Inwalidów, Zw. inwalidów Woj.
urządził w dniu 17. bm. przedstawienie ama­
torskie pt. ,,Gwiazda Syberji". Sała była szczel­
nie zapełnioną. Jak widać, miejsc, społeczeń­
stwo wszelkie imprezy inwalidów darzy za­
wsze swem poparciem.

Obchód imienia marszałka J . Piłsudskiego.
W dniu 19. bm. domy udekorowano chorągwia­
mi j portretami marszałka Piłsudskiego, wtor­
kowego solenizanta. Przed południem odbyło
się uroczyste nabożeństwo, nast. defilada wojska
1 P. W . ca Rynku, zaś wieczorem uroczysta
akademia w sali Sejmiku Powiatowego. Dochóo

przeznaczono na łódż podwodną im. marszałka

Piłsudskiego. Niezwykle uroczyste obchody
odbyły się też w miejscowych szkołach.

Udławił się kawałkiem mięsa
i zmarł.

Cekcyn, dnia 21. 8.

Gospodarz Michał Górski, zamieszka­
ły na wybudowaniu, t. zw. Mikołajskie,
uległ niesamowitej śmierci. Mianowicie,
w chwili, gdy spożywał obiad, zadławił

się kawałkiem mięsa i to tak nieszczę­
śliwie, że skonał w niespełna pół godzi­
ny. Przerażenie rodziny wskutek tego
było wielkie; nic nie pomogły zabiegi,
celem przywrócenia go do życia.

Zuchwały nasad bandycki.
Chełmno, dnia 21. 3.

Niewyśledzeni dotąd sprawcy usiło­
wali włamać się do składu konfekcyj­
nego p. Musiała w Chełmnie 1 w pewnej;
chwili zostali spłoszeni. Chcąc sterory-
zować goniących za nimi oddali kilka
strzałów rewolwerowych i zbiegli. Na­
tychmiast zarządzono za nimi pościg,
jednak bez skutku. Policja prowadzi w

dalszym ciągu śledztwo.

Zdilcisnie wśród młodzieży.
Wąbrzeźno, dnia 21. 3.

przy ul. Kolejowej w Wąbrzeźnie mię­
dzy dwoma kolegami powstała sprzecz­
ka, która wkrótce zam ieniła się w bój­
kę. W pewnej chwili, zażarty przeciw­
nik i awanturnik niej. Sokulowski ca!ą
siłą pchnął nożem w plecy Teofila ls-

brandtą i zbiegł. Rannemu udzielono

pierwszej pomocy w ambulatorjum Ka­
sy Chorych.

Echa tragedii czterech robotników
w Tucholi.

Tuchola, dnia 21. 3.

Wczoraj podaliśmy wiadomość o tragicznej
śmierci dwóch robotników, którzy pracowali
pr/y naprawie kotła w cegielni p. Karola Ziel-

kiego w Tucholi zaś pozostałych dwóch rob-ot­
ników zdołano uratować, Obecnie korespon­
dent nasz podaje nowe szczegóły:

Celem koniecznej naprawy kotła parowego

przybyli do Tucholi z firmy Bracia Wacławscy
z Grudziądza dwaj monterzy - fachowcy: Ma­
ksymilian Cichoracki i Bolesław Letnke. Aby
ułatwić sobie pracę rozpalili oni pod kotłem

ognisko, kładąc dpść dużo węgla. Jeden z

monterów, mimo że konieczność tego nie wy­
magała, ani mu też nikt nie rozkazał, wsunął się
do wnętrza, celem przekonania się — czy ko­
cio! się rozgrzał. Tymczasem we wnętrzu
kotła nagromadziły się silne gazy trujące, któ­
rym nieszczęśliwy uległ, padając odrazu bez

życia. Jego kolega, zaniepokojony tera, że jego
współtowarzysz nie wraca, przeczuwając coś

złego wszedł za nim i również już żywy nie

wyszedł. Óbok zatrudniony syfi właściciela

cegielni oraz woźnica, wszczęli alarm i rzucili

się nieszczęśliwym aa pomoc, jednak padli sa­
mi ofiarą gaza i stracili przytomność.

Przy pomocy maski gazowej, z narażeniem ży­
cia własnego, zdołano wreszcie nieszczęśliwych
z okropnego śmiercionośnego w nętrza wydobyć.

Niebawem na miejsce przybyły lekarz dr.

Golnik podjął energiczne zabiegi, celem przy­
wrócenia nieszczęśliwych do życia. Udało mu

się wreszcie woźnicę i syna %właściciela ocaKć

Tak to dwóch młodych łudzi, jeden liczył
26 lat i osieroci! młodą tonę i dzieci, a drugi
około 20 letni młodzieniec, postradało tra­
gicznie życie.

ToraiA.
Nocny dyżur ma do dnia 22 bm. włącznie

apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski.
Z Teatru Pomorskiego. W czwartek, dnia

21 bm, o godzinie 7,30 wieczorem przedstawie­
nie popularne d!a szkół po cenach najniższych
od 25 gr. do 2 zł, które wypełni doskonała

anegdota dramatyczna J. 1. Kraszewskiego
,,Radziwiłł - Panie Kochanku". Bony ulgo'we
nieważne.

W piątek, dnia 22 bm, teatr nieczynny,

Ofiarność policji państwowej. Oficerowie

i szeregowi Pomorskiego korpusu P. P, opodat­
kowali się z okazji imienin marszałka Piłsud­
skiego aa rzecz łodzi podwodnej Ins. ,,Marszał­
ka Piłsudskiego" i złożyli 447 zł. Pieniądze
te przekazane zostały do głównego komitetu

w Warszawie.

Zarząd Pomorskiego Zw. Harcerstwa Pol­
skiego przypomina, że w alny zjazd odbędzie
sia dnia 24 bm. w aołi gimnazjum męskiego
w Toruniu. Zjazd rozpocznie się o godz. 9-ej
rassą św. w kościele św. Jana, początek obrad

0 godz. 10,15. O godz. 5 po poł. (17-tej) odbę­
dzie się w auli gimnazjum męskiego wieczorni­
ca z herbatką, na którą Koło Przyjaciół Har-

; cerzy zaprasza rodziców i sympatyków harcer­
stw'a. Komendy Chorągwi przypominają, te

dnia 23 bm. odbędą się odprawy hufcowych
1 drużynowych.

Kradzież. Wierzchowski Bronisław, zam.

przy ul. Lindego 3 a, zgłosił kradzież z włama­
niem narzędzi ślusarskich wartości 900 zŁ

Toruń w hołdzie
marszałkowi Piłsudskiemu.

W dniu imienin Wodza Narodu i Toruń,
wzorem lat ubiegłych, oddał pierwszemu mar

szalkowi Polski, Józefowi Piłsudskiemu, na­
leżny hołd ś cześć. Główniejsze ulice miastą
przywdziały aa dzień ten odświętną ążatę, do­
my udekorowano flagami i portretamj jubilata,
pomnik zaś Jego na placu św, Katarzyny,
przed którym ustawiono w artę honorową ze

szkoły podchorążych ąrtylerji, toną! cały w po­
wodzi zieleni i kwiecia.

Rano o godz. 10 odprawiona została na pla­
cu Sw. Katarzyny msza św. połowa, którą ce­
lebrował ks. dziekan Sienkiewicz. Udział
w nabożeństwie wzięli opróćz wojska z D. O.

K. VIII p, gen. Pasławskim aa czele oraz or­
ganizacyj P. W., przedstawiciele władz rządo­
wych, samorządowych, komunalnych, jakoteż
i komitet obchodu.

Po mszy św. przed pomnikiem marszałka

Józefa Piłsudskiego odbyła się defilada, którą
odebrał w otoczeniu sztabu i przedstawicieli
władz p. gen. Pasławski.

Po południu o godz. 5 w sals Teatru Żoł­
nierskiego urządzono staraniem ,,Rodziny Woj­
skowej" akademię, wieczorem zaś w Teatrze

Miejskim odbyło się przedstawienie galowe.
Słowo wstępne w Teatrze Żołnierskim i Miejj-
aŁ-inw wygłosi! p. prof. Baliński

Grudziądz.
Z TEATRU POLSKIEGO.

W czwartek, dnia 21. bm. pó raz drugi słone­
czna komedja W. Bunikiewicza ,Piosnki ułań­
skie" w całej premierowej obsadz-ie z p. Wandą
Zbierzowską a a czele.

Rezultaty finansowe loterji T. C . L. Na

podstawie zezwolenia Pomorskiej Izby Skar­
bowej nr. IV. 13015/28, urządził grudziądzki ko­
mitet T. C'. L. podobnie jek w latach ubiegłych
lotsrję gwiazdkową w r. 1928. Dane cyfrowe
szczegółowe przedstawiają się aast.: Czysty
żysk z! 1384.06. Przychody: 2OC0 losów k l zl
2CO0 źł; datki w gotówce 530 zł; sprzedaż fan­
tów nteoAehr, 12.35, razem 2.542,35 zł. Roz­
chody: Zakup wygranych 667,63 zł; opłata skar­
bowa od loterji 200 zl; koszty administracyjne
(afisze, losy, druki, opakowania itp 290,66 zł;
razem 1158,29 zł.

Komunikacja autobusowa. Z Grudziądza do

Łasina zostanie z dniem 25 bm, aa nowo pod­
jęta. Odjazd z Grudziądza o godz. 6,30 i 15,00,
przyjazd do Łasina o godzinie 7,45 a 16,15.
Odjazd z Łasina o godz. 7,50 i 17,15, przyjazd
do Grudziądza o godz. 9,00 i 18,25. Na linji Ła­
sin - Rogowo - Grudziądz, zostaje w mocy

dotychczasowy rozkład jazdy.
Walne zebranie ,,Sokoła' V. jazdy konnej.

W ub. piątek odbyło się w lokalu p. I. Ke'iasa

doroczne walne zebranie ,,Sokola" V. jazdy
konnej, które zagaił prezes p, dr. Grygier, wi­
tając w serdecznych slowąch członków i gości.
Ze sprawozdania sekretarza p. Fr. Skowroń­
skiego wynika, że iazda konna rozwija się bar­
dzo dobrze. Drużyna licznie uczęszcza na lek­
cje jazdy konnej, które uprawia z szczególnym
zapałem g umiłowaniem, ale 5 b. kawalerzyści
chętnie'przychodzą na lekcje, aby przypomnieć

scbie te miłe czasy wojskowe. S prawozdanie
skarbnika przyjęto da wiadomości i iichwe'cno

mu jak i całemu zarządowi absó'utorium. Do

nowego zarządu wybrano pp. dr. Grygiera pre-
ZCSClIHę FL Federskiego — L wiceprezesem ,

A. Szumskiego Il-gim prezesem, Neumana n a­
czelnikiem, członkami zarządu pp.: Fr. Sko­
wroński, Tomaszewski, Kirsz, G ackaw ski Leo­
pold, Rieger. Włoch i red. Morzycki. Do ko­
misji rewizyjnej wybrano pp. Rosińskiego,
Raszkowskiego i Będkowskiego, do sądu hono­
rowego pp. Grygiera, Turzańskiego, Szumskie­
go, Neumanna i Skowrońskiego, Nowo wybra­
nemu zarządowi złożył życzenia w im. Prze­
wodnictwa Dzielnicy p. Szubrych, a w imieniu

,,Sokoła" L prezes p. W. Banaszak. Preześ

p. Grygier serdecznie podziękował drużynie
za zaufanie i zachęcał do wytrwałej dalszej
pracy,

Claofnice.
Uroczysta akedemja ku uczczeniu jubilata

ks, prob, kan. Makowskiego. W niedzielę, dnia

17 bm. w Cenfr, odbyła się uroczysta akadęmja
ku czci 25-Iccia kapłaństwa ks. kan. Makow­
skiego. Program akademii by! nader bogaty,
na który składały się: przemówienie prezesa
Ligi Kato!, p. ińsp. Grochowskiego, deklamacje,
produkcje muzyczne orkiestry I. baonu strzelc.,
oraz występ ,,Lutni" i ,,Niemieckiego Chóru Ko­
ścielnego". Następnie odbyły się składania ży­
czeń przez dełeg. miejsc, tow. W końcu dzię­
kował ks. kanonik licznie zebranym parąfja-
uom za przywiązanie i miłość, jaką okazali

swemu duszpasterzowi Akademję zakończono

wspólnem odśpiewaniem ,,Serdeczna Matko".

Z wystawy mód wiosennych, W niedzielę,
dńia 17 bm. urządziła firma Stan. Bączkowski,
piękną wystawę, w oknach wystawowych, naj­
nowszych sukien, okryć i modnych mąterji.

,,Tajemnice mszy świętej", W ub. soboto

w sali hotelu C estr. odbyło się przedstawienie
sztuki alegorycznej Calderona ,,Tajemnice łaszy
świętej". Powyższą sztukę odegrano nader

udatnie i efektownie. Chóry z współudziałem
hartnońjum, były szczęśliwie przeprow adzone,
tak, że chwilami porywały one słuchaczów

bajwą j piękną melodią. Bardzo gustownie
przedstawiały się dekoracje, malowane spe­
cjalnie przez p. Bożuchowskiego, i kostjumy,
które były doprawdy imponujące. Przedstawie­
nie rozpoczęto prologiem, wykonanym bez za­
rzutu przez p. G Grochowską. Z postaci ale­
gorycznych naieźy wysunąć na pierwsze miej­
sce p. Jutę Jasnochównę (Mądrość) i p. Szcze­
pańską (Nieświadomość); gra byłą doprawdy
artystyczną. Z ról męskich należy się uznanie

pp Kęsikowi jMojżeszj, Białkowskiemu

(Adam'j, Wyce (Szaweł-Paweł). Sitarkowi (Jan
Chrzciciel), Kubikowi (Żydostwo), Mrozowi

(Pogaństwoj, Nowakowi (Chrystus), C ackow­
skiemu (Jan ewangelista) i innym. Należy się
również uznanie kierownikowi szkoły dokszt

p. Ciecierskiemu za szczęśliwą pracę przy wy­
szkoleniu chórów. Sztuka będzie powtórzona
jeszcze 2 razy.

lita Pmlatp-a odpowiedzialnością ograniczoną

w Grudziądzu
przyjmuje wkłady w każdej wysokości za oprocentowaniem

1 0 %(dziesięć procent)
w stosunku rocznym. Do 1.000 .

- zł. zwracamy na każde żądanie, ponad 1.000 .- zł
za dwutygodnlowem wypowiedzeniem.

Gwarancje Kasy wynoszą obecnie 2.600.000 zŁ na podstawie wpłaconych
udziałów oraz 500.000 .- zŁ w postaci nieruchomości i ruchomości, razem więc

35.flflM9.OfMI aeS(odipcRa*

Wkładcy nasi mają flerwsOTStwo priy przyjścia ni członka i uzyskania lemsanieni pożyczki
Wkładcy mają pierwszeństwo przy nabywaniu parcel z majątków,

które parceitije Kasa; pozatem dostarcza swvm wkładcom i członkom na

dogodnych warunkach Sajljf i fli/iatara budulcow ego.

laiji imjjfótii wSiiifS (Mtotatftt-Mtet wW ilia
Plac 23-go Stycznia nr. 21 . Konto czekowe P.K .O . 206.780.

4444)
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Główna wygrana
6

V-eJ klasy 18-ej Loterji Państwowej

.o oomamom w* wm m

padła w trzynastym dniu ciągnienia w naszej kolekturze

na los nr. 171484. \."

i
u

Edward Chamski, Bydgoszti, Pomorska 1.

Konia Telegram
Edward Chamski, Pomorska 1, Bydgoszcz.

Zawiadamiamy, że ca los tamtejs zego naszego oddziału sto siedemdziesiąt
jeden tysięcy czterysta osiemdzies ąt cztery padła główna wygrana trzysta pięćdziesiąt
tysęs'y złotych. , , Uśmiech Fortuny44 Lubiła,
6689;

m m :'o'''
f: s'iAsSówii

DziS PRIMiERJtl

S : BOHATER PUSZCZY

Sj W ROLI GŁÓWNEJ: (6673
; ; JACK GIOKIE

KRONIKA
Bydgoszc|, dnia 21 marca 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Benedykta op., Józefa z Arymatei.
, Jutro: f Oktawiana m., Katarzyny wd.

Wschód słońca: godz. 6,4
Zachód słońca: godz. 18,12.

DYŻURY APTEK;

Od poniedziaiku 18 bm. do poniedziałku
24 bm dyżurują:

1) Apteka Pod Aniołem, u!. Gdańska.

2) Apteka Pod Łabędziem, ul. Gdańska

3) Apteka W, Kużaja, ul. Długa.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica

Gdańska 141. otwaria codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

— Muzeom miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę od

11-2 . Obecnie w ,Muzeum wystawa obra

zów nBractwa św. Łukasza** z Warszawy.

TEATR MIEJSKI,
Dziś w czwartek na afiszu barwna ope­

retka Nedbala IrPoIska Krew".

W piątek o godz. 19,30 HHamIet" dla Tow.

Uniw. Robot.

W sobotę premjera arcywesołej komedji
W Rapackiego (syna) p. t. BPanna z dobrego
domu", która się cieszyła wyjątkowem po­
wodzeniem w Warszawie i Poznaniu. U nas

otrzyma ,,Panna z dobrego domu ' pierwszo­
rzędną obsadę ról, złożoną z najlepszych sił

zespołu. — Większa część biletów zamó­
wiona.

Tylko mocno naiw ny odłam publiczności
idealizuje sobie ciała ustawodawcze i szuka

w nieb ąadludzi, zamiast istot porówno z in­
nymi śmiertelnikami ułomnych- Nietylko
u nas, aie w caiym świńcie bon rnot o ,,bez­
grzesznych posłach" dawno już powędro­
wało między stylistyczne rupiecie.

Nie chcemy być pesymistami i twierdzić,
że w Polsce jest najgorzej. Już nasza so­
juszniczka Francja posiada gorszą pod tym
względem reputację. Mówią o tem jej ostat­
nie afery giełdowo-bankowe, które aż zdu­
miewały swemi rozmiarami i zawrotnością
sum. a które zostaiy publicznie ujawnione.
Co więcej, wmieszane w to byiy nazwiska

bardzo poważne, świeczniki polityczne, i

pod tym względem skandal ten budził naj­
w iększą sensację.

W Polsce w ostatnim czasie wylmchnęło
także kilka afer, ale tak nikłych rozmiarów,
że gdyby nie poważne stanowiska wpląta­
nych w nie osób, to przeszłyby może one

bez wrażenia. Gdy jednak członek Najwyż­
szej Izby Kontroli Państw a (Nowicki) po-'
pełnia choćby drobne nadużycia, to taki fakt

musi odbić się giośnetn echem w krajui za­
granicą. Albo zdemaskowanie posia Towar

nickiego, który ze swej strony wciąga w tę

brudną aferę, posła Langera;.! senatora..Mi­
klaszewskiego'- to wszystko nie są rzeczy,

któreby się dało osłonić i zbagatelizować.
Jest jednak w tem w szystkiem ,pewien

pocieszający objaw, a mianowicie, że afery
te wychodzą na światło dzienne, idą bodaj
przed sąd marszałkowski i nie znajdują
obrońców w myśl zasady: ręka rękę myje.

Dawniej było inaczej. Nie chcemy robić

wypominków, ale z dawnych czasów posia­
damy łegjon cały niewyjaśnionych dotych­
czas a bardzo brudnych spraw. Buta pew­
nych dygnitarzy i pewność bezkarności po­
suwały się/tak dalece,.że jeden z nich, wez­
wany do złożenia rachunków z publicznych
funduszów, uchyli! stę od tego,' twierdząc,
że czystość' jego charakteru stoi ponad
wszelkie podejrzenia i usuwa się tem sa­
mem z pod wszelkiej kontroli. A właśnie

ów Kato, przedtem notoryczny biedak, jest
dziś .posiadaczem olbrzymiej fortuny, któ­
rej pochodzenie jest dla wszystkich zagad­
kowe.

Dziś czasy się zmieniły. Nieuczciwi afe­
rzyści muszą się kryć ze swóimi manipu­
lacjami, a w razie ujawnienia ich niema

dla nich ucieczki przed odpowiedzialnością.
. Zło. Zawsze było 'i gruntow nie wytępić

się .nie da. Ale plenić je jest obowiązkiem
władz, aby się nie rozpanoszyło i nie przy­
głuszyło dobrych obyczajów. To się u nas

- dziękować Bogu - obecnie dzieje.

— Budżetowe posiedzenie Bady Miejskiej
odbędzie się,dziś, w czwartek i jutro w pią­
tek o godz. 6 i pół wieczorem. Magistrat
przedłoży budżet na rok 1929/30, który w

cgóinem zestawieniu poszczególnych dzia­
łów w dochodzie i. rozchodzie dochodzi do

kwoty 22 miljonów, 777 tysięcy i 843 zł.

— Cudzoziemcy coraz częściej odwiedza­
ją Bydgoszcz. W ostatniem ćwierćroczu 1928

roku ruch przyjezdnych w'zmógł się u nas

nieznacznie, chociaż nie osięgńął cyfr okre­
su letniego 'Ogółem przebywało w Bydgo­
szczy w czasie od 1 października do 31 gru­
dnia 1928 r. 1349 cudzoziemców (nie licząc
Gdańszczan). Na poszczególne kraje przy­
pada: Niemcy 1223, Austrja 26, Czechosło­
w'acja 20, Ameryka 14, Włochy 13, Rumu­
'nja-9,'Węgry 7, Danja 5, Hoiandja 5, Szwaj­
carja 4, Francja 4, Bełgja 3, Litwa. 3, An-

glja 2, Szwecja 2, Łotwa 2, Chiny 2, Jugo­
sław'ia 1, inne kroje 4

— Kalendarzowy początek wiosny. Dzi­
siejszy jasny dzień jest zwiastunem w'iosny.
Nigdy prawie z takiem upragnieniem nie

oczekiwaliśmy jej, jak w tym roku, po ta­
kich dokuczliwych mrozach. Każdy zatę­
sknił za ciepłem i słońcem. Wreszcie przy­
szła wiosna i nie zawiodła nas ani pod
względem słońca, ani pięknego powietrza.
To też i ptaszki odczuły zmianę w naturze

i, radując się. śpiewają. Przypuszczać nale­
ży, że tegoroczna wiosna będzie pogodna,
tak bowiem.zapowiada się. nam jej pierwszy
dzień królowania.

— Ostre strzelanie bojowe. Dnia 22 bm.

przeprowadzać będzie 62 pułk piechoty wlkp.
na strzelnicy, bojowej 15. Dywizji Piechoty
w'lkp.. (plac, ćwicz-eń w Jschcicach) ostre

strzelanie. .

— Składki ubezpieczenia od ognia na

rzecz Krajowego Ubezpieczenia Ogniow'ego
w Poznania od właścicieli nieruchomości i

ruchomości z miasta Bydgoszczy przyjmuje
odtąd Powiatowa Kasa Komunalna w Byd
goszczy (w gmachu Starostwa) przy ulicy
Słowackiego 3 W celu uniknięcia ewent.

strat zalecą się składki za rok bieżący, uiścić

niezwłocznie w Powiatowej Kasie Komunal­
nej gotówkąfrub na konto nr. 202.674 w PKO.

— Poszukiwany. Władze bezpieczeństwa *

publicznego poszukują niejakiego Langutha
Kurta, który zamieszkiwał przy ulicy,Ciesz­
kowskiego li w Bydgoszczy., Ląngu.th został

skazany z a ..przestępstwo skarbowe na za-.;

płacenie 687 zł grzywny i .na ponoszenie ko­
sztów; chcąc więc uchylić się od zapłacenia
powyższej kary, zbiegł w niewiadomym kie­
runku. W razie pojawienia się Langutha,
należy oddać go w ręce policji.

— Zapalenie Się kabla. Dnia 17 bm. o

godz. 22, zapalił się przy rogu ulic Chód-

kiewicza i Paderewskiego podziemny k a­
bel, który wkrótce ugaszono przez wyłącze­
nie prądu. Zapalenie kabla, nastąpiło skut­
kiem dostania się wody z topniącego śnie­
gu, do studni przewodów elektrycznych, co

spowodowało krótkie spięcie | zapalenie ka­
bla.

— Sadze się zapaliły. Dnia 20 bm. o godz.
9,15, zaalarmowano straż pożarną na ulicę
Kujawską nr. 75, gdzie zapaliły się sadze

w' kominie. Straż wkrótce ogień stłumiła.

Strat nie było.

W Seminarium fiaskiem
odbyła się w. dniu imienin m arszałka Piłsud­
skiego uroczysta, msza św., którą celebrował

ks. prof, Kaja. Ponieważ młodzież trzech
kursów b rała udział w obcho-dzie publicznym
w szeregach P. W., składała się akademja z

produkcyj dziatwy Szkoły ćwiczeń. Chór pod
kierownictwem prof. Białeckiego odśpiewał
,,Marsz Legionów" i Kadrówkę", Wykład
prof. Białeckiego był ujęty przeważnie z punktu
historycznego. W sw'ych wyw'odach starał się
prelegent zaiąć stanowisko objektywne. Uczeń

VII klasy interesującą czytanką zapoznał swych
współuczniów z kilku pięknemi epizodami z

życia chłopięcego Józefa Piłsudskiego. Uroczy­
stość zakończono odśpiewaniem hymnu narodo­
w'ego ,,Jeszcze Polska nie zginęła".

Spis telefo
w formie plakatu

na m iasto Bydgoszcz - według stanu

zmarcarb. - do na'była w Adm n.

Dziennika Bydgoskiego, ulica Po­
znańska29/30iul.Dworcowa2. (666K
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całego świata

piją tylko

ans. herbatę
LYONS'a.
Do nabycia w pierwszo- j
rzędnych handlach kolon- ;

jainycb. (6450
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,,Bacon-Export"
wyjaśnia...

W n-rze 57,,Dziennika Bydgoskiego" uka­
zała się notatka dotycząca owej firmy, no­
tatka niezupełnie ścisła.

Firma ,,Bacors-Export", m ająca swą sie­
dzibę w Gnieźnie, wyjaśnia, te posiada czy­
sto polski prywatny kapitaf. Właściciel fir­
my .p Eisert, jest chrześcijaninem, piastuje
honorowy urząd konsula duńskiego, jest
jednym z największych polskich fabrykan­
tów wyrobów' wełnianych, równocześnie o-

bywatelem ziemskim, gdyż jest właścicie­
lem kilku majątków ziemskich oraz lasów1

w powiatach pabjanickim i łaskim. Przez

szereg lat jbył p. Eisert także radcą miej­
skim w Ło-dzi. Pan Drews zaś urodził się
w państwie polskiem i samo się przez się
rozumie, że jest obywatelem polskim.

Co się tyczy kosztów przebudowy rzeźnf

w Bydgoszczy, projektowane jest zawarcie

umowy pomiędzy miastem Bydgoszczą a

,,Bacon-Exportem", że wszelkie koszty bu­
dowy ponosi firm a. O graniczenie do 150.009

zł nie jest wogóle przewidziane.
O ile istnieje w Bydgoszczy firma, która

już poprzednio eksportem bekonów się tru­
dniła, to ,,Bacon-Export" nie będzie jej w

czynnościach tych najzupełniej przeszka­
dzał, ponieważ pracować będzie w oddziel*

nych, nowowybudowanych ubikacjach.
Wkońcu, co dotyczy sprzedaży odpad­

ków, to okazało się tak w Gnieźnie jak i w

Tczewie, że przez wielką podaż tych artyku­
łów mięsnych wynika zniżka ogólnych eon

na mięso, co połączone jest z korzyścią, dla

konsumentów.

Popis uczniów Państw, dirńitazjum Klasycznego.
Pod arlystycznem kierownictwem prof, Ka­

raśkiewicza odbył się w auli.gimnazjum kla­
sycznego w sobotę, łó. bm, koncert uczniów

zakładu,
W programie umieszczono utw ory muzyki

kameralnej, dwa chóry (Hasło Nowowiejskiego
f. Moniuszki Chór niedzielny

'

z opery ,,Halka")
i pięć utworów orkiestrowych, Chóry zachwy­
cały potęgą, świeżością, czystością brzmienia

i prawidłową emisją. To-też nie dziw, że cha­
rakter dźwięku chóralnego przypominał barwę
chórów katedralnych jak poznańskiego a nawet

ratysbońskiego. Głosy chłopięce, to głosy, że

tak powiem, aniels'kie. Trud doświadczonego
profesora Karaśkiewicza, zasługuje na uznanie

ł jest dowodem niestrudzonego wysiłku i

w ytrwałej pracy pedagoga,
W części, kam eralnej popisywał! się ucznio­

wie klas wyższych, Z nich zasługuje na szcze­
gólne wy'różnienie Arnold Szweda, uczeń ,p.

Hecht-Heufeidowej. G rał Sarasatego Melodje
cygańskie i części z koncertu skrzypcowego
Vientempsa. Madałiński dobrze i sumiennie

akompaniował.
Kompozycja prof. Karaśkiewicza przedsta­

w iałaby się dodatniej, gdyby ją kompozytor
zanterpretował bez deklamacji. Jako akom­
paniament czyii ,,ilustracja" po-dczas deklamacji
dc słów Reymonta ,,Pęknięty dzwon'” we wy­
szedł utwór z całą jasnością, bo uwaga słuchają­
cego w głównej części zwrócona była ku dekla­
mującemu, któremu zbytnio subordynował się
akompanjament. Kompozycja jest wartościowa

i ma cechy oryginalności.
Orkiestra brzmiała dobrze. Chór pielgrzy­

mów Wagnera zrobiłby stokroć większe wraże­
nie, gdyby z ,orkiestrą wystąpił i chór.

Publiczność frenet.ycznie oklaskiw ała dyry­
genta i wykonawców,

Małecki,

Z rocznego walnego zebrania Towarzystwa
Obywateli Rupienicy.

Dnia 17. bm. odbyło się w sałł p. Węglar
skiego przy ulicy Kujawskiej roczne walne ze­
branie Towarzystwa Obywateli przedmieścia
Rupienicy, przy licznym udziale członków, któ­
remu to zebraniu przewodniczył p. Porchia

t Sprawozdanie z całorocznej działalności zarzą­
du zdawał prezes p. Reichelt a jak z tego spra­
wozdania wynika, praca zarządu była nader

intensyw ną i owocną. Dzięki bowiem staraniom

i zabiegom zarządu u władz miejskich przed­
mieście uzyskało sygnalizator pożarowy, oświet­
lenie elektryczne, pomnożenie latarń, n'aprawę
mostków; regulację ulicy Karpackiej oraz

uchwałę Rady Miejskiej w sprawie budowy
ochronki. Zarząd udzielał porad prawnych
swym członkom, ułatwiał itn otrzymywanie
kredytów i interwenjował w wielu sprawach
u władz.

Niemałą zasługą zarząda jest powołanie do

życia tak pożytecznej instytucji jak Kasa Stef-

cryka, która już teraz świetnie się rozwija, li­
cząc 260 członków. W najbliższej przyszłości
zamierzonem jest utworzenie Spółdzielni Mie­
szkaniowej, któraby wykorzystała wolne place
na przedmieściu pod budowę domów.

Pieczę nad poprawą stosunków gospodar­
czych przedmieścia w charakterze delegata
sprawuje troskliwie, pi rektor Zawadzki; '-

Jak z powyższego" widać,' zarząd z p. Rei-

cheltem na czeie nie szczędzi trudu i pracy ce­
lem usunięcia wielu bolączek gospodarczych,
które trapią Rupienicę. To też zebrani na

wmosek komisji rewizyjnej jednogłośnie udzie­
li'li zarządowi absolutorjum.

Przeprowadzone wybory nie przyniosły du­
żych zmian w zarządzie, który przedstawia się
następująco: Prezesem ponownie wybrano p,
Reichelta, wiceprezesem p. Matykę, sekreta­
rzem p. Sikorę, skarbnikiem p. Węgierskiego i

delegatem w dalszym ciągu pozostał p. Za­
wadzki, Do komisji rewizyjnej weszli pp.

Przybylski i Napiątek. Funkcje podzielone zo­
staiy w ten sposób, te prezes p. Reicheit obej­
muje porady prawne, delegat p. Zawadzki spra­
wy gospodarcze , sekretarz p. Sikora sprasvy

ogólno-społeczne i sanitarne a skarbnik p, Wę-
glarski sprawy Kasy Pogrzebowej.

W wolnych glosach podnoszono konieczność

jak najszybszego zaprowadzenia sieci kanali­
zacyjnej i wodociągowej n a przedmieściu oraz

zabrukowanie i regulacje ulic Rupienicy i Brzo­
zowej, które są głównemi arterjami komunikacji
do Szwederowa i lotniska, Obywatele zrozu­
mieli już korzyści, jakie odn'osą z zaprowadze­
nia powyższych ulepszeń i chę'.nie dają na nie

swe podpisy. U skarżano się również na cię­
żary podatkowe, obrotowe i dochodowe, któ-
remi obywatele przedmieścia są obarczeni na

równi z obywatelami śródmieścia.
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Wim%ĘgmeMgM
Początek o godz. 650 i 850 Serce na uwięzi

dramat mi­
łosny zako­
chanej pary.

W roli głównej

ADOLF MENJOU.

Rzecz dzieje się w mo*

dnem uzdrowiska oraz

w modnej restauracji.

W nadprogramie
tygodnik

, Paramontn**

Narodowy Uniwersytet
Robotniczy.

W czwartek,' 21 bm. w Domu Katolickim

przy Farze wygłoszą:
1) O godz. 19: prof. Mozolewski: Wido­

wiska pasyjne w dawnej Polsce.

2) O godz. 20: kapitan Kulwieć: Obrona
Lwowa i oswobodzenia W ilna

- Główna wygrana 350.000 zl padła w 13

dniu ciągnienia na los nr. 171.484, wyku­
piony w Bydgoszczy w kolekturze Cham

skiego przy ul. Pomorskiej. Szczęśliwym
graczom j szczęśliwej kolekturze możemy
powinszować wygranej. Prócz powyższych
350.000 zł padnie jeszcze premja w sumie

400.000 zł .

- Fachowcy z gotówką, uwaga! W B y d ­
goszczy przy ulicy Dworcowej jest lokal

handlowy do wynajęcia. Następnie skład

bławatów dobrze zaprowadzony w kościel­
nej wiosce jest do sprzedania. Oprócz tego
w pewnej wiosce 12.300 mieszkańców) osie­
dlić Się może dentysta, fryzjer, zegarmistrz
i kupiec z branży krótkich towarów. Poza­
tem inwalida, mający możność osiągnięcia
koncesji, otworzyć może restaurację we

wspomnianej wiosce, gdyż lokal odpowiedni
do tego się znajduje. - W pewnem miaste­
czku na Pomorzu jest drukarnia z wydaw­
nictwem i księgarnią do sprzedania. Cena

18.000 zł. Dzierżawa 120 zl mies. - Zgłosze­
nia do ,,Szabeskurjera'* — Bydgoszcz, P o­
znańska 14.

- Baczność, rzemieślnicy! Zwraca się u-

wsigę na ogłoszenie przewodniczącego Ob­
wodowej Komisji Wyborczej dla Izby Rze­
mieślniczej, które zostały rozplakatowane
w mieście Bydgoszczy oraz powiatach byd­
goskim i szubińskim i które ukażą się w

najbliższym numerze Orędownika Urzędo­
wego m. Bydgoszczy.

- Ostrzeżenie. Ostrzega się przed nie­
jakim Wincentym Ignaszkiem, lat 28,
Zamieszkałym do niedawna w Bydgoszczy
przy ulicy Unji Lubel'skiej 1, który opuścił
Bydgoszcz w towarzystwie swej kochanki

Cecylji Lewandowskiej, lat 23, 1 grasuje z

nią po różnych miejscowościach, wynajm u­
jąc mieszkanie umeblowane, lub w hotelu,
a następnie okradłszy swych gospodarzy,
znikają w niewiadomym kierunku, aby tę
sam ą hisforję powtórzyć znowu.

- Władze prokuratorskie poszukują. P o ­
szukiwanym jest przez prokuraturę za do­
konanie różnych przestępstw, niejaki 29-

letni Stanisław Stawski, grasujący w dal­
szym ciągu po różnych miejscowościach.
W razie napotkania Stawskiego, należy od­
dać go w ręce władz.

- Bzdawka robi brzydkie rzeczy. A m a ­
torem bezpłatnej jazdy somochodowej —

o bzem w swoim czasie donosiliśmy, jest —

jak się okazało — znany dobrze tutejszej
policji ptaszek, 27 letni Franciszek Bzdaw­
ka. były agent ubezpieczeniowy. Bzdawka,
wiedząc, że policja jest na jego tropie, opu­
ścił grunt bydgoski, który począł mu się pa­
lić pod nogami, ulatniając się w niewiado­
mym kierunku. Jest to niepoprawny ,,kom­
binator", mający wiele sprawek na sumie­
niu. W razie napotkania Bzdawki, należy go
bezzwłocznie oddać w ręce policji.

PROGRAM W KINACH.

Wyświetlanie iilniów morskich. Liga Mor­
ska i Rzeczna, oddział bydgoski wyświetli w

Kinie ,,Kristal" w dniach od 20—23 oraz od

25 do 26, od godziny 16 -18 wspaniałe filmy
morskie; I Dzień Marynarza, II. Prezydent w

Gdyni, III Bitwa morska przy wyspach Falk-

landzkieh. Program przewyższa pod względem
jakości i diugośd filmów najlepsze programy
kinowe. Szczegóły w afiszach.

KRISTAL. Wyświetlanie wzruszającego
dramatu ,,Dom pod czerwoną latarnią" dobiega
końca. Kto jeszcze nie widział, niech jeszcze
dziś zobaczy ten wspaniały film, gdyż jutro
nowy program. W nadprogramie nader wesoła

komedja dwuaktowa ,,Jedziensy na rybki" .

NOWOŚCL ,,Jego najniebezpieczniejsza
przygoda" najciekawszy i najsensacyjniejszy
fiim z udziałem Harry Peela dziś po raz ostatni

ukaże się na ekranie.

MARYSIEŃKA, D ramat o emocjonującej
treści pt ,,Serce na uwięzi" dziś wchodzi na

ekran ,,Marysieńki". Tygodnik ,,Pąramontu'
jest znakomitem uzupełnieniem.

CORSO, Dziś premjera dramatu sensacyj­
nego pt. ,,Bohater Pcszczy". Rzecz dzieje się
w Ameryce wśród pięknych oko'lic górskich
Nadprogram ,,Wielki człowiek do małych inte-

rceów”' wyśmienita farsa, Razem 14 aktów. - i

Z Towarzystwa Uczniów Kupieckich
w Bydgoszczy.

Świetnie rozwijające się Tow. Uczniów Ku­
pieckich odbyło w środę, dnia 13 marca o go­
dzinie 8 wiecz. swoje plenarne zebranie w sali

p. Mellera. Zebranie zagaił prezes Działdosz

witając w serdecznych słowach obecnych pp.
kuratorów w osobach: p. dyr. Żewickiego, p.

Czachowskiego i p. Składanowskiego oraz licz­
nych członków. Po odczytaniu protokółu przez
sekretarza Dobcrsteina, który został bez zmia­
ny przyjęty wygłosił referat kur. p, Czachow­
ski na temat ,,0 Powszechnej Wystawie Krajo­
wej". Prelegent w bardzo szerokim referacie

przedstawił zebranym, jak starannie i sprawnie
będzie urządzona powyższa wystawa, aby wy­
kazać przez to, a zwłaszcza dla zagranicy, co

Polska w ciągu 10 lat zdołała zdziałać. W

dalszym ciągu prelegent, wykazał jak wielkie

z.1interesowanie budzi wystawa zagranicą, o

czem świadczy fakt, że z wszystkich państw eu­
ropejskich i dalekiej Ameryki przybędą liczne

wycieczki. Z pomocą komitetowi przychodzą
liczne instytucje bądź to przez reklamę, bądź
też w inny sposób okazując swą pomoc np.:
pi asa, poczta, monopol, radjo i dużo innych,
W uznaniu za ten piękny refęrat, obdarzono

prelegenta licznemi oklaskami, do których do­
łączył serdeczne podziękowanie prezes Dzia­
dosz.. Następnie uczeń Kłodziński zadeklamo­
wał zebranym humorystyczną deklamację, za

którą mu licznemi oklaskami podziękowano. W

dalszym ciągu kur. p. dyr. Żewicki odczytał
zebranym kilka praktycznych uwag, które b,
zainteresow ały zebranych, czego dowodem by­
ła ożywiona dyskusja. Po załatwieniu drobnych
spraw towarzyskich, zamknął prezes zebranie

po odśpiewaniu pieśni ,,Chcć burza", hasłem

,,Cześć Kupiectwu". J, j).

Zebranie Ch. Z. Z. filji pracowników za­
trudnionych w cegielniach odbędzie się w

piątek, dnia 22 m arca br. o godz. 6,30 wie­
czorem w ,,Ognisku", ul. Jagiellońska.

Kto wygrał na loterii?
W 13 dniu ciągnienia 5 klasy 18 pol­

skiej loterji państwowej, główniejsze
wygrane padły na numery następujące:

353 020 zł. nr. 171485.
75 000 zł. nr . 64325.
Po 5 033 zł. nr. 21854 158238.
P o 3 000 zł. nr . 13067 31236 97410 110382

116763.
Po 2 030 z!, nr. 3028 39013 60656 118560

168984

Po 1 009 zł. nr. 20021 23543 27765 30769
68291 93501 125135 126974 142039 152011
152866 155868 165212 173260.

Po 603 zł. nr. 11603 16428 16645 17154
29132 31036 38650 38769 44046 44191 44638
50178 50265 50797 58864 61060 67630 72400
72615 753C8 76001 89257 89673 98065 98510
98820 108905 126171 133193 139617 140219
152682 153287 169550 174843.

Mniejsze wygrane oraz stawki
są do przejrzenia (5163

wEoUneloi!ij!Palislw.JAnoitiy"
Edwarda Chamskiego, Bydgoszcz, ni. Pomorska 1
vis-a-vis Hotelu pod Orłem, telefon nr. 39.

Tamże do nabycia pozostała niewielka
lość szczęśliwych losów obecnej klasy Y-ej.

Po 509 zł nr. 906 1745 6951 7520 8390
15206 15657 16069 17902 19213 21272 22001
25340 27101 28037 28215 30044 30595 33722
34095 41434 43409 43810 44319 46123 50945
50975 51530 5182-1 55340 56224 57699 58763
60827 61311 64358 65610 69098 69919 71065
71315 71905 72000 73984 74285 76147 76243
76317 77182 77292 78826 79592 79847 80977
82295 82371 83410 85595 87391 89596 89958
93864 93991 97209 98696 99834 99465100752
101497 104093 109548 109754 111219 113054
114738 115132 115681 117055 118155 118405
119192 120136 121643 124181 124967 128137
128491 129446 130702 136073 139110 139807
141274 142417 144105 144245 145237 146178
147102 147272 149278 150345 150337 150524
152422 152761 153861 154215 156625 158195
159237 160048 161824 162753 168414 169295
170439 172471 173207.

Cią(gnienieWiclcssągi
odbywasięcodziennie i tmdo16 kwietniab. r.

C o drugi los wygrywa. (soas
A lO w no wąssżawiameai%sO.OOO m.H.

ora* wtele dalszych wyur,anvch po 400.009 zl.
050.000 z!., 150.000 zl., 100.008 zl. i tak dalej.

Cena losui t/t 200 zł, V? 300 zł, ll4 50 zł.
Zamówienia listowna załatwia się odwrotnie.

M.RejewskaBydgoszcz, ul. Dworcowanr.17
Telefon 37. ' Konto czekowe P. K. O. 207.903.

Tajemnicze zamordowanie

niemieckiego magnata.
Syn podejrzany o zabójstwo ojca.

W zamku janowickim w pobliżu Li-

gnicy zamordowany został właściciel

olbrzymich posiadłości ziemskich i ordy­
nat majoratu janowickiego br. .Eber-
hard Stolberg-Wernigerode. Morderstwo
ma tło niezwykle tajemnicze. Około pół­
nocy usłyszano strzały w pokoju, w któ­
rym przebywał hrabia.. Zaalarmowani

domownicy pospieszyli do pokoju; hra­
bia leżał w kałuży krwi z książką w

ręku na ziemi. Jak wykazało śledztwo,

strzały padły z odpglcśei kilku kroków.

Policja przeszukała natychmiast szcze­
gółowo zamek. Nie znaleziono żadnego
ślad u morderców. Stw-ierdzono przytem,
że wszystkie zamki i okiennice były nie­
naruszone. Sprawcy zbrodni muszą za­
tem pochodzić z pośród domowników.

Za narzędzie mordu służyła strzżiba,

stanowiąca własność hrabiego. Morderca

wziął ją z szafki, znajdującej się nieda­
leko od zwłok hrabiego. Znaleziono także

kulę t. zw. dum-dum.

Wstrząsające wrażenie wywołała
wieść o zaaresztowaniu

syna zamordowanego hrabiego
pod zarzutem ojcobójstwa. 27-letni syn

zmarłego, hr. Chrystjan, opowiedział o-

statnie chwile, które spędził z ojcem.
Po odejściu dam, rozmawiał on jeszcze
z ojcem, poczem oboje czytali. W pewnej
chwili Chrystjan wyszedł z pokoju. W

tej chwili dwóch osobników, zaczajo­
nych w korytarzu,

rzuciło się na niego
i obezwładniło. Przerażony, pobiegł do

odległej o sto metrów oficyny, szukając
schronienia u rodziny woźnego.

Zamordowany hrabia pozostawił 9-ro

dzieci, z których najstarszy jest Chry­
stjan. Najmłodsze z dzieci liczy łat ośm.

Ceny podawane Izbie przemysłowa*
handlowej w Bydgoszczy,

Bydgoszcz dnia 16. 3. 1929 roku.

Cena za 100 kg. od zł-do zł.
Pszenica nowa -

........ . 46,50 -47,50
Żyto now e ...... o.,.*. 32,50—83,60
Jęczmień ........... . 32,00- .3 3,00
Jęczmień browarny ....... 34,00-35,00
(iroch Folgera .......... 00 ,00-00 ,00
Groch jadalny polny ..... . 43,00-46,00
Groch Viktdrja ......... 62 .00-67,00
Own 3 . ........ .. .. a 33,00—34,00
Otręby pszenne ......... 00 ,00-28 ,50
Otręby żytnie .........

'
- 27,00

Holowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAN, dnia 20. 3. 1929 roku..

. płacono za J00, kg. w zł.

Zyto nowe .......... . 33,50-34,00
Pszenica nowa . .......................

- 46,50 -47,50
Jęczmień przemiałowy ..... 32,25-33,25
Jęczmień browarowy ...... 33,50-35,50
Owies ........ . , 33,25-34,25
Mąka żytnia 70 proc. .... ... 49,00-00,00
Ma'ka pszenna 63proe. . . . i . 65,75 -61 ,75
Mąka żytnia 65 proc. ...... 00,00-00,00
Otręby żytnie ... .. ... .26,00-25 .00

Otręby pszenne ......... 26,50-27,50
Rzepak .......... 00,00 -00 ,00
Groch polny .......... 45 ,00-48 ,óu
Groch Viktorja ......... 64,00-69,00
Groch Folgera ......... 55,00-60,00

Giełda warszawska
dnia 20 marca

Papiery Państwowe i obligacje
-'*-pioc. poż. inwest. - - - 100,00 107,00 107,50
5-pioc. poż, premj. doi. -000,00 000,00 092,00
5 proc. poż. kon. .

*
. . . 000,00 ooo.oo 067,00

10-proc. poż. kol. *
.

*
. 000,CU1 1( ,10 102.50

5 proc. poż. kol. konw. - 001,00 CC0,0Q 059,00
Akcje w złotych;

Bank Polski ...... . . . 167,00-167,75
Bank Zw. Sp . Z a ró b . ................85 ,00 - 00,00
Spiess ... . ........ 000,00-255,00
Elektrownia w Dąbr. . ... . . 000,00-105,00
Elektryczność ......... 00,00— 76,00
SiłaiŚwiatło*.* o**** . 140,00 -000,00
Łazy .. .. ..... o... . 00,00 - 07,25
Lilpop ...... ...... 00 ,00 - 33,75
Modrzejów .......... 00 ,00 - 28,75
Ostrowieclde Zakłady .... . 096,00—093,00
Rudzki ............ 000 ,00 - 41,00
Starachowice "*

......... 00,O(J- 30,50

Bank Pclski płacił w dniu 21. marca za:

dolary am erykańskie 8,85-8 ,84
funty szterlingów 43,11
franki szwajcarskie 170,86
franki francuskie 34,70
marki niemieckie 210,73
guldeny gdańskie 170,41
szylingi austrjackie . 124,82
liry włoskie 46,52
korony czeskie 26,28

Woda przybiera.
Bydgoszcz, 21 marca.

Celem um ożliwienia szybkiego nada­
wania i przyjmowania informaęyj o sta­
nach wody I pochodzie lodów na Wiśle,
Górnej Noteci, kanale Bydgoskim i Dol­
nej Noieci będzie Inspekcja Dróg Wo­
dnych podawała w związku z akcją
przeciwpowodziową te wiadomości — od

chwili, w której staną się one aktualne
dla stron zainteresowanych — w ten

sposób, że Inspekcja zawsze poda datę,
godzinę obserwacji, m iejscowość odczy­
tu, oraz wodostan.

Pozatem poda Inspekcja w kilku sło­
wach stan oraz przebieg fali powodzio­
wej i lodu

N. p. dla wody: rośnie, silnie rośnie,
stoi, opada, zaś dla lodu: lód pęka, lód

ruszył, poniżej (miejsca położenia wo­
dowskazu) — względnie powyżej — za­
tor.

Podaje się do wiadomości wykaz
miejscowości, z których będą wodosta-

ny podawane, oraz charakterystyczne
odczytywania z różnych czasów dla

crjentacji zainteresowanych.

Rzeka

'Ł .................

Miejscowość
Sygnalizacja
fcsędifcie p oda-

wana o ile
odczyt prze­

kroczy

Wodostan

w roku 1888

Średnie
wodostany

z lat
1920-1924

Powódź z końca
marra ipoczątku
kwietnia 1924

Wodostan
z 12. III. 1929

Wisła

W
59
to

W

Kraków
Zawichost
Warszawa
Toruń
Solec
Fordon

4,60

3.73
5,44
6.73

- 1,73
1,48
1,60
1,32

+ 2,40
4,20
5,58
7,16
6,62
6,75

0,93
1,05
1,04

0,49

Dolna
Brda

Brdyujście

Bydgoszcz

górny 7,60
dolny 5,40
górny 5,90
dolny 8,09

górny dolny
górny 7,13
dolny 3,33
górny 5,71
dolny 2,50

górny dolny górny dolny

7,20 5,59

9,63

5,84

9,14

4,72

6,80

5,66

2,60

2,26

Górna
Noteć

Kjraszwica-Gopfo

Dębinek
2,72 4,35 2,70 2,98 1,96

1,00 0,96

Dolna
Noteć

Nakło-Zaohód

Białośliwie

góruy 5,40
dolny 3,09

1,03

5,47
4,39 (S892i
2,93

5,20
2,70

5,20
8,66(wlipcu)
1,30

5,14
0

2,48
20

Kierownik Inspekcji Dróg Wodnych, - Inż. Tychoniewicz,
Stan wody w Wiśle w dniu 21. marca

rano: Zawichost 1,42; Warszawa 1,30!
Pło ck 1,00; Toruń 1,08; Fordon 60; Cheł­

mno 1,13; Grudziądz 1,07; Korzeniewo 49;
Piekło — 48; Tczew - 70; EinSaga 2,04;
Schiewenhorst 2,26.
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Z Włocławka.
Wojewoda warszawski

gościem miasta Włocławka.
(Od wł. koresp. ,,Dz. Bydg.")

Dnia 17 bm. przybył do Włocławka

Wojewoda warszawski p. inż. Twardo

Wprost z dworca p. wojewoda udał się
do starostwa, gdzie zebrani byli wszy­
scy kierownicy urzędów państwowych
w mieście O godz. 1 w gabinecie p sta­
rosty odbyła się uroczystość dekorowa­
nia i wręczenia krzyżów oficerskich or­
deru ,,Polonia Restitata'* pp, prezesowi
dr, Piaseckiemu, prezydentowi Facfa-
nowskiem u i prezesowi Bojańczykowi.
Następnie p w'ojewoda wygłosił krótkie

przemówienie, podnosząc zasługi tych
ludzi, którzy poza dążeniem do własne­
go dorobku poświęcają także swój czas

i pracę dla społecznego dobra. Po od­
czytaniu dyplomów przez sekretarza p.
wojewody wręczono odznaki trzem wy­
mienionym działaczom na niwie spo­
łecznej, składając im zarazem życzenia
dalszej pracy dla społeczeństwa i pań­
stwa. W- dalszym programie pobytu p.

w'ojewody była wizyta u ks. bisk. Ow­
czarka oraz przyjmowanie delegacji in­
stytucji i stowarzyszeń.

Ostatniew ltidom oicl
WARSZAWA, 21. 3. (Tel. wł.). Ponieważ

oprócz Zygmunta Nowickiego także prof. Bal­
zer zrzekł się stanowiska członka Trybunału
Stanu, pierwszym punktem obrad najbliższego
posiedzenia Senatu będzie wybór dwóch no­
wych członków Trybunału Stanu.

WARSZAWA, 21. 3. (TeL wł.). Policja po­
lityczna w Warszawie aresztowała wczoraj
dwóch działaczy komunistycznych: b. se kreta­
rza komunistycznej frakcji poselskiej Cichow-

skiego i jednego z najwybitniejszych działaczy
wywrotowych Bernsteina. W mieszkaniu: Ci-

chowskiego znaleziono obfity łup. 50 kg. bibu­
ły komunistycznej, odezwy, ulotki, komunikaty
przeciwpaństwowe, stanowiące kompromitujący
dowód kontaktu z państwem ościennem,

Z obrad komisji konstytucyjnej,

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.). Na wczoraj-
szem posiedzeniu Komisji Konstytucyjnej oma­
wiano wniosek B. B. o kontynuowaniu prac Ko­
misu w przedmiocie o rewizję Konstytucji na­
wet w okresie odroczenia lub zamknięcia sesji
sejmowej. W dyskusji nad tem wnioskiem

w iększość oświadczyła się przeciw wnioskowi.

Pos. Bagiński (Wyzwól.) wniósł o przejście do

porządku dziennego nad wnioskiem, zaś pos.
Niedziałowski proponował odłożenie decyzji w

tej materji, również zaznaczył, że lewica goto­
wa rozpocząć obrady w dwa lub trzy dni po

Wielkiejnocy, ale jednocześnie z plenum Sejmu.
Izby czekają bowiem sprawy W'ielkiej wagi jak

projekty podatkowe, kwestją rolna, projekt
ubezpieczenia społecznego i inne. W obronie

wniosku wystąpił pos. Piasecki (B. B.).
W wyniku głosowania wniosek p. Niedział­

kowskiego upadł, przyjęto natomiast wniosek

p. Bagińskiego (przejście do porządku dzien­
nego), który będzie referentem na plenum w tej
sprawie.

O zjednoczenie orfjaiuzacyj rolniczych.

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.). Wczoraj obrado­
wał zjazd centralny Związku Kółek Rolniczych
nad sprawą połączenia organizacyj rolniczych
Lewicowe stronnictwa włościańskie chciały od­
wlec sprawę, jednak większością 232 głosów
przeciw 106 oświadczył się zjazd za' zjednocze­
niem organizacyj rolniczychl

Samolot sowiecki lądował po stronie

polskiej,

Wilno, 21. 3. (Tel. wł.) , W pobliżu stacji
Króiewszczyzna lądował wczoraj w polydnie
wojskowy samolot sowiecki. Zawiadomiony o

tem sztab brygady wysłał na miejsce oficera z

kilku żołnierzami. Dwóch lotników, stanowią­
cych załogę samolotu, pilota, porucznika i ob­
serwatora podpułkownika aresztowano i od­
stawiono do sztabu brygady. Odmawiają oni

złożenia wszelkich zeznań i żądają przewiezie­
nia do Warszawy, *

ZŻYCIATOWARZYSTW
,,HALKA". Dziś w czwartek o godz. 8 wiecz.

lekcja śpiewu. Komplet konieczny.
Tow. Mlod, Polek ,,Gwiazda*1 n a Szwede­

rowie oddział III. Zebranie w czwartek 21. bm.

o g odz. 7,30 wiecz.

Drużyna żeńskiego ,, Sokola*". Ćwiczenia
dziś w czwartek, dla drużyny ćwiczącej od 7-9
w gimnazjum kłasycznem przy ul. Krasińskiego.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Plenarne ze-

branie odbędzie się w czwartek 21 bm. o 8-ej
w hotelu Lengninga przy ul. Długiej.

,,Lirę'*. Lekcja śpiewu w piątek, o godz. 9

w sali p. Kołodzieja.
O. P, N. i S. M. P . ,,Gwiazda" Dziś dnia

21. bm. o godz, 18,30 schadzka informacyjna
w salce przy kościele św. Trójcy w sprawie
książeczek Przysposobienia Wojskowego.

Bydgoskie Tow. Kolarzy. Dnia 21. bm. od­
będzie się 1. trening na szosie Gdańskiej po

połud niu o godz. 5,30.
K. S. ,,Astorja**. Dnia 21. bm, o godz, 20

w restauracji, ,,Wielkopo!anka” ul. Dworcowa

nr. 32 zebranie zarządu i komisji pr ipagando-
wej. ~ Dnia 22. bm. o gódz. 20 u p Kalinow­
skiego, schadzka inform.icyina w sprawie nie­
dzielnych zawodów wszystkich drużyn.

S. M. P . ,,Przedświt**, Zebranie nadzwy­
czajne oddziału młodszego odbędzie się w pią­
tek 22. bm. o godz. 7 wiecz. w Domu Katol.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Walne zebranie Kola Szwederowo odbę­

dzie się w czwartek dnia 21 bm. o godz. 7-ej
wieczorem w salce p. Kołodzieja, Ugory

Przetarg przymusowy.
Dnia 22 marca 1929 r. sprzedawać będę naj-

wię-ei dającemu za gotówkę w Ojrzaaowie o godz. 13

iip.Anny Gelert (6721

krowq
tego samego dnia o godzinie 14 w Ojrzanowskich
Nowinach up.dana Zonia

Jałówką.
Kotu. sądowy zpoi. Strzelewicz w Łabiszynie.

Bnnjfff nrnhitfio a3feo liadeś ch arakter pisma, zako-
flŁ/JUŁ UauhittUD mimiku; imię. rok, miesiąc urodzenia
Otrzymasz szczegółową analizę charakteru..określenie
sałeł, wad. ?do ności, przeznaczeniu. Nadesłać zł. 2. -

(można znaczki pocztowe). - Warszawa nsycfro-
grrafoloę SzyIler-Szkolnlk, Nowowiejska 82
Bedakcja wSWit*e (588?

Licytacja
przy ni. Jagiellońskiej

'

r. 4 wsobotę,23mari-
ca o godz. 12 sprzeda?
wać będę w dalszym, cią?
go jeszcze przeszło

nm
różn ej wielkości) rozmai­
te farby i laki gotowe, 1
dobrze utrzymaną żni­
w iarkę.

' ' 67C5

M, Piechowiak
zaprzys. licytator i tak-

sator, Długa 8.
Centrala mebli. Tel. 1651.

miesięcznie

18 zł.
pierwsza wpłata 36 zł.

Kromczyński, Poznań j
?Aleje Marcinkowskiego 5.\

w ruchu

stojł'e nasptv M 1 ie wsMeiiamleaia
wraz z nieruchomościąlub bez. Możebyć
również sprzedany g*dJa;3OT0 na dogodnych
warunkach. Łasi. ziłoszen a do filji Dz enmka

Bydg.) Dworcowa i pod BOkazja l*. (Fo735

na sprzedaż. Zgłoszenia
Kwatermistrz 66 p. p.

Chełmno. 6519

IHfczŚc1
dziecięce w wielk.m wy­
borze,” spłaty ratami do­
zwolone. T. Bytomski
Bydgoszcz, Dworcowa 15a.

4780

Napisowe słowo' (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 100,0drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

:a
Strojenia

3 wszelkie reperacje for­
tepianów, pianin w'ykonu­
ję fachowo. Ceny ni­
skie Chamski, Chocim -

ska 9. F3744

Biegła
krawcowa poleca się w

dom i poza dom. Ceny
niskie. Giese, ul. Śniadec­
kich 8a II p. (F3734

Dom

piętrowy, skład kolonial­
ny, ogród, przy tramw'aju.
Cena 35.000 zł, w płaty
30.000 zł. Zgłoszenia Kie­
liszek i Łomżyński Byd­
goszcz, Plac Piastowski
nr. 12. F3723

ECSPRZEDAŻEa
Dom

a piekarnią przy wpłacie
20-25000 zł na sprzedaż.

Grundtke,. Bydgoszcz,
Śniadeckich 33, narożnik

Dworcowej. 6722

Domów
wił, gospodarstw, najwię­
kszy wybór Bydgoskie
biuro pośredniczę, Dwor­
cowa 50. 6723

Drogerja
z domem na sprzedaż.
Oodzitnirski, Inowrocław,
Mikołaja 30. 6708

Piekarnia
parowa zdomem na sprze­
daż, wpłata 15000 zł Go-

dzimirski, Inow'rocław,
Mikołaja 30. 6807

Realność
w centralnein położeniu w

Koronowie sprzedam. Na­
dolny, Koronowo. 6702

Motocykl
obrym stanie i urzą-
lie do niklowania
edam bardzo korzyst-

Dąbrow'ski, Toruń,
iiewicza 83. (6715

FersS

osobowy model 592r za-

az tanio na sprzedaż. Ofer

y biuro ogłoszeń łRO
lerm. Frankego 8. 6703

Skład
kolonjalny przy głównej
przejazdow'ej ulicy Bydg.
gdzie przeważnie kliente­
la w'iejska, zaraz na sprze­
daż Nadaje się także na

mne przedsiębiorstwo,
brak jest siodlarstw a,
składu rowerów, żelaza.

Spieszne oferty do filji
Dz. Bydg. pod *Kolonjal-
ny”. (F3742

Interes
towarów krótkich, bława­
tów i konfekcji, istniejący
przeszło 30 lat, położony
przy rynku wraz z

mieszkaniem 3 pok. i

kuchnią z powodu sto­
sunków familijnych na­
tychmiast na sprzedaż.
Of.pod ,B.P .” doBiura

Ogłoszeń IRO By dgoszcz,
Herm. Frankego 3. (6700

Nowa
kuchnia 100 zł, jadalka
niódna 500 zł na spr/edaż
Sowińskiego 2, parter.

F3732

A.I.S.
nowy motocykl 498 cm.

Typ 1928 sprzedam. Zgł.
pod .,S port" do Dz. Bydg.
' 6734

Dobra
m aszyna do szycia Sin-

gera na sprzedaż. Świę­
tojańska 14, I ptr. pra­
wo. F3721

Dwa
samochody , Foi d" po grun-
townym rem once baretka
i otwarty typ 1925, 1926
x oowodu likwidacji k -

rzysinie na sprzedaż. Zgł.
i obejżeć Auto-warszłaty,
Chełmża, ul. Kolejowa 2.

6711

Krewą
młodą, wysoko cielną sprze­
da. Kw-iatkow'ski, Król.
Dąbrówko, Niecwałd..(6717

Wilk
na sprzedaż. Podgórna 18.
B. Weinerf. (6S98

B l.kui.wa

Kupią
maszynę do szycia, dobrze

utrzymsiną za gotówkę.
Lask oferty z ceną i mar­
ką fabryczną proszę skie­
row'ać p od ,,L. 1000" do
Dz. Bydg. (6693

Kwoką
kapię Grawunder, Dwor­
co wa 20. (F3718

tCHDl
Lektor

potrzebny na czas od 1-go
maja do 30 września na

Letnisko ociemniałych
żołnierzy R. P . w Ziem-
nicach Nowych pow. Koś­
cian. Zgłoszenia pisemne
przyjmuje Związek ociem­
niałych wojaków, Byd­
goszcz ul. 3 Maja 13.

F3699

2 stołowy
1 markier do bilardów od
1. 4 do kawiarni i re­
stauracji z kaucją po­
trzebni. Zgł. do filji Dz.

Bydg pod ,,75”. (F3741

Potrzebny
kuchmistrz lub kuebmir

strzyni znająca dobrą pol­
ską kuchnię, połrzebny(a,
od 1. 4. br. do kasyna o-

ficerskiego. Pierwszeństw o

mają osoby, które już pra
cowaty w kasynie. Zgłost
pod ,,Kasyno" Dz. Bydg
Grudziądz. (67l6

Wykwalifikowana
krawcowa potrzebna. Du­
kat, Chełmińska 17, po­
dwórze. F3740

Pomocnik

fryzjerski, dzielny, spe­
cjalista w strzyżeniu głó­
w'ek a lagareon potrzebny
zarazlubod1.4.b.r.
Warunek: język polski i
nicmieki. Pensja wysoka.
E. Dudek, fryzjer, Kartu­
zy, Pomorze. 6710

Panów
inteligentnych poszukuje­
my do podróżowania na

wioski, na b rdzo pożąda
ny artykuł niezbędny dla
rolników. Zarobek dzienny
do50zł.OfdofiljiDz
Bydg. Toruń pod .,Inteli­
gentnych". Na odpowiedź
znaczek dołączyć. (6714

Biuralistką
stargzą z kilkuletnią prak
tyką i dobremi świadec­
twami poszukujemy. Pi­
śmienne zgłoszenia przyj­
muje Singer. Gdańska 13

F3738

Domokrążnych
na dobry artykuł z go­
tówką 100-2Ćn zł poszu­
kuję, zarobek dzienny
10-25 zł. Adres wskaże

filja Dz. Bydg. (F3736

Młodszy
pomocnik'fryzjerski, dziel­
ny w swym zawodzie na

stałą posadę zaraz lub od
1. IV. po'trzebny. St. Le­
wandowski, Ćhemża. Ko­
lejowa 8. (6712

Wotnlcą
(nieżonatego) wstawia na­
tychmiast G. Habennann.

fabryka mebli ITnji lubel­
skiej 9/11. 6989

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
mający chęć wyuczyć się
fachow'o w branży bława­
tów kónfekcji i towarów

galanteryjnych może się
zaraz zgłosić z dołącze­
niem w'łasnoręcznie pisa­
nym życiorysem. Dom To-

warow'y A. Libera, K oro­
nowo.

'
-

' G701

Kssątkąwa
do zaprowadzenia ksiąg
handlowych potrzebna.
Adres wskaże filja Pzien.

Bydg. F3726

Gospodyni
samodzielna z pierwszo-
rzędnem gotowaniem, pra­
niem,, prasowaniem po­
trzebna. Zgłosz z świa
ćectwami piątek od 3 -4

3Majai3,I.” F3727

Poszukują
zaraz silnego mężczyznę
za portjera. Pensja mie­
sięczna 150 zł ewentualnie

utrzymanie i mieszkanie.

Emerytowani urzędnicy
Policji Państwowej matą
pierwszeństwo. Szydzk,
hotelista, Grudziądz, Plac
23 Stycznia 1. (6718

Lepsza
dziewczyna, do prac do­
mowych, z dobremi świa­
dectw-ami potrzebna. Gra-

wunder, Dworcowa 20.
F-3719

Dziewczyna
uczciwa, z dooremi świa­
dectwami może się zgło­
sić. 'Wełniany Rynek 5/6,
Wałlerowa. (6697

Chłopiec
potrzebny. Pralnia bieli­
zny Walerja, Gdańska 134.

F372vi

Panienka
do 3-letniej dziewczynki
może się zgłosić. Cl Sw,
Trójcy 22a, lewa str. 6735

Snyciarz'itiechanik
samodzielny, kaw aler z

kilkuletnią praktyką w

poważnych firmach po­
szukuje odpowiedniej po­
sady. Łask. zgłosz. skie­
row-ać do filji Dz. Bydg.
Grudziądz pod nSny,ciarz-
mechanik”, (6719

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Panienka
z ukończoną szkołą go­
spodarczą, dobremi świa­
dectwami poszukuje po­
sady u starszego państwa.
Zglosz. Grunwaldzka 2t.

Łajdyk. (F3748

K DZIERŻAWY

Dzierżawa
75—80 mórg, potrzeba
6—12000.G odzimirski,Ino­
wrocław, Mikołaja 30.

6709

K MIESZKANIAa
Poszukują

3 pokoje z kuchnią. Re
mont przeprowadzam, pła­
cę czynsz naprzód. Zgło­
szenia pod ^Dogma 3” do

filji Dz. Bydg. F3341

Pokój
wspólny dla pani, może

być krawcowa. Wiado­
mość w filji Dzień. Bydg.

F8731

Mieszkanie
słoneczne 3 -4 pokoi z

komf. poszukuje starsze

bezdzietne małżeństwo

wprost od gospodarza
Czynsz 1 -2 lata z góry.
Łask. oferty pod ,M . 1do­
do Dz. Bydg. (6696

Kilka
mieszkań mniejszych ta

nie od kwietnia i maja
wskaże *Norma” Gdań­
ska 24. (F3737

Mieszkanie
pokój z kuchnią w-raz z

meblami zaraz na sprze
daż. Wiad. Dz. B. F3739

KEEDI
Poszukąje

pan skrom nie umebl. po­
koju w pobliżu ul. Dw-or­
cow-ej - Plac Piastowski
zaraz. Zgłoszenia pod
nSolidny pokój” do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2.

F3729

Pokój
do wynajęć ą, ul. Marcin­
kowskiego 8b, II ptr. pra­
wo. 6663

fCEEDI
Jesieś ch-ary t

Na żołądek? Płuca? Ner­
w-y ? Wątrobę? Neriii?

Pęcherz? Błędnicę? Cu­
krzycę? Artretyzin? Reu­
matyzm? Zwapnienie żył?
Upławy? Hemoroidy?
Chroniczną obstrukcję?
Biegunkę ? Zimnicę ? Pu­
chlinę ? Astmę? Skrolle?

Zatrzymanie regular­
ności? Rzerzączkę ? Gry­
pę? Żądaj natychmiast
nadesłania broszury:*Zio­
ła lecznicze”. Tysiące cu­
downie uleczonych. Adres

Apteka Liszki. 6713

Kio

wstąpi jako wspólnik z

kapit. 6 -10 tys. zł. do

większego składu bława­
tów w dobrem mieście

powiat, na Pomorzu. Of.
do filji Dż. Bydg. pod
.W .T'*. (F37l7

Na ogłoszenie
Michała i Anny Chowań­
ców z Kcyni, w Dzienniku

Hydgosk'm z dnia 21 mar­
ca 1929. strona 11 (nr. F.

3669) podaję do pubńcznej
wiadomości, że weksli

wspomnianyeh w ogłoszę-
n u wogóle nie oirzyma-
łeni, wobec czego wyżej
wsponimeni, tychże weksli
ani unieważnić, ani nikogo
przed ich nabyciem ostrzedz
nie zdołają. Jan Bała. (6690

Agronom
kaw-aler, lat 36, pragnie
zapoznać brunetkę do lat
80 niezależną,inteligentną
miłą i zgrabną. Cel wspól­
ne spędzenie Św-iąt
Wielkiej Nocy. Oferty z

fotografją do Dz. Bydg.
pod BAgrónom” . . t6725
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Spodnie
do pracy, ubranka do Ko*

nmnji Sw. sprzedaje ta­
nio Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 22a,
Tel. U88. (4020

Leżanki
kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko U

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek.5-6. 4019

Nowo
otwarta Warszawska pra­
cownia wykwitnego obu­
wia przyjmuje wszelkie
zamówienia na męgkie,
damskie i dziecięce podług
najnowszych żurnali. -

Bydgoszcz, Sobieskiego 9,
I piętro, Baczewski. (5601

Reperuje
spuszczone oczka u pofi-
czoeh, ul. Henryka Die-
tza 4, 22542

Baanottl
Powróciłem z aparatem do

spawania z montażn. —

Puchowski, Gimnazjalna
nr. 2. F36S7

Pisanie
wniosków i reklamacyj, tłu­
maczenie i przepisywanie
na maszynie najlepiej za­
łatwia Biuro ,,Prawo" Dwor­
cowa 82. (F-8706

Szanownym paniom
polecam moją pracownię
sukien i obryć damskich.

Długoletnia praktyka,
gwarantuję dobre wyko­
nanie. Zurnale francu­
skie .Kołłątaja 8/9, I ptr.
prawo. (F3713

Kanapy
leżanki, materace naj­
trwalsze z tapieerni, Ja­
giellońska 4. 6671

Obuwie
własnego wyrobu w wiel­
kim wyborze, przekonane
trwałe po najniższych ce­
nach poleca Skład Obuwia

Długa 8. 6661

ODSPRZEDAŻE

Sprzedam
uit-ruchomość moją w rna-

łem miasteczku, w Której
znajduje się skład kolon­
jalny, restauracja z wiel­
kim zajazdem przy ruch­
liwej ulicy in.eresprawadzę
przeszło 40 Jat, poprzednik
dłużej Pośrednicy porzą-
dani. Zgłosz. do Dziennika

Bydgoskiego pod ,,35.000".
6643

225 mórg
inwentarz 9 koni, 14 bydła
od Niemca za 75.000 zł

sprzeda Sokołowski, ul.
Śniadeckich 40. F3697

'Dom
wolne 3 pokoje duże, o-

gród za ł6 000 zł sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. F3696

Oberża
14 mórg pszennej ziemi,
16,000 zł sprzeda Nowa­
kowski, Dworcowa 69.
Tel. 850. (3668

Piekarnia
dobrze zaprowadzona z

mieszkaniem w centrum

miasta z powodu choroby
za ,4000 zł na sprzedaż.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. (F3708

Budynek
10 minut od tramwaju. 2

morgi ogrodu z wolnem
mieszkaniem i kanalizacją
z powodu śmierci za 8

tys. zł na sprzedaż. Wiad.

Kujawska 89. (6637

Skład- ....

owalów krótkich i kape-
jsjy z towarem lub bez

powodu wyjazdu za 2 500

,a sprzedaż. Gruudke, Śuia-
echicb 33. (F371l

BacznośćI
Dobrze prosperujący in­
teres z urządzeniem i^ob-
szernemi ubikacjami z

powodu wyjazdu natych­
miast do odstąpienia za

1500-2000 zł bez towaru.

Oferty do Dzień. Bydg.
pod rT. A”. 3659

Dom
dwupiętrowy, trzy oficy­
ny, dwa wolne mieszka­
nia sprzedam. Szućhiewic?

Bernardyńska 10. F3694

Skład
kolonjalny z towarem w

dobrem położeniu korzys­
tnie sprzeda ,,Mir" , Byd­
goszcz, Paderewskiego 32.

6609

Kolonjalkę
trzy pokoje sprzedam za­
raz. Adres wskaże Dz.

Bydg. (6649

Piekarnio
poszukuję z składem i
mieszkaniem najchętniej
na Pomorzu lub w Byd­
goszczy celem dzierżawy.
Oferty pod ,Piekarnia”
do Dzicn. Bydg. 6658

Skład
kolonjalny z towarem i
mieszkaniem natychmiast
na sprzedaż z powodu
choroby. Adres wDzień.

Bydg. 6653

Sprzedam
korzystnie kompletne u-

rządzenie składowe nada­
jące siędla każdej branży.
Konstancja Szulc, Nakło

Dąbrowskiego 288. 6526

Rower
męski ha sprzedaż. Szwe­
derowo, Gołębia nr. 74.

6479

BacznośćI
Poszukuję dła poważnych
reflektantów z gotówką
m ajątków ziemskich, fol­
warków, gospodarstw jak
również dzjęrżawów każ

dej wielkości Łask. zgło­
szenia z dokładnym opi­
sem proszę przysyłać do
biura ,,Pogoń" Bydgoszcz,
Dworeowa 80, telefon 1815,

Szukam
domów, folwarków, go­
spodarstw do kupna lub

dzierżawy. Sokołowski,
Sntadeckioh 40. (F8698

Kupimy
lub wydzierżawimy na­
tychmiast: 1 kim. kompl.
używanego toru wąskoto­
rowej kolejki 600 m/m na

podkładach żelaznych.
Of. i,rosimy kierować do

Pomorskiej Elektrowni

Krajowej *Gródek”Toruń,
Mickiewicza nr. 5. (6322

Dom
lub wilię z mieszkaniem

kupię zaraz Może być na

przedmieściu pizy tramwa­
ju. Oteny kierować: Heiena
L chtensteinowa, Lwów,Ru-
towskiego 23. (F-3708

Samochód
6 osobowy io30 P. S
elektr. światło ż starte­
rem sprzeda Tobolski,
Wąbrzeźno. 6150

Mam
10 iroji pszczół w szaf­
kach na sprzedaż. Z ni
A. Sądecki, Szczytniki,
p. Czerniejewo, pow. Gnie­
zno. (6642

Wózek
dziecięcy używany, lecz
dobrze zachowany kupię.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod ,J.G.” (F3686

Na sprzeda!
magiel w dobrym stanie,
woz rzeźnicki na resorach,
maszyna do stepowania
dla szewca, urządzenie
składu kolonjainego. W.

Oźminski, ul. Rycerska 4.
6395

Wózek
ręczny mocny na sprze­
daż. Różana 23, parter.

F3693

Pianino
jak nowe sprzedam, ko­
rzystnie. Koerdt, Król.

Jadwigi 4b. (6662

Mocny
4 cal. wóz na sprzedaż.
Zimne Wody, Bełzka 49.

Bydgoszcz. 6655

Jada(nie
w różnych opracowaniach
korzystnie, długotermino­
we spłaty. Stolarnia, Na-

kiełską 8. 6670

Samochód
Citroen, bardzo dobrze

utrzymany, sprzedam ko­
rzystnie. Lewandowski,
Bydgoszcz, Gdańska 41,
III piętro. (F3716

Tylne koła
z ciężarowego wozu na

sprzedaż. Jachcice,
Szamarzewskiego 10.(6652

Kanapa
pluszowa, umywalka z

płytą marmurową, szafo-

nierka, szafa do rzeczy
i stół pokojowy na sprze­
daż. Gdzie? wskaże Dz.

Bydg. 6665

Tanio
szafa żelazna na sprzedaż
(Stahlpanzer). Nakielska
nr. 128, restauracja. 6664

Maszynę
do pisania i stolik sprze­
dam. Gamma 8, I lewo.

F3725

Radjo
5 iampkow.e komplet oka-

zyjuie sprzedani. Śląska
nr. 8. . F8730

2 rowery
tanio na Sprzedaż. Szwe­
derowo Strzelecka 31.

6683

KZED2
Zakład

fryzjerski z mieszkaniem
i podaniem ceny kupię.
Dułyk, Swiecie n/W. Mic'­
kiewicza 2. (6634

Maszynę
do dzielenia ciasta po­
szukuję celem kupna.
Władysław Burchardt,
m istrz piekarski, Szamo­
cin. F3680

Linoleum

używane kupię. Śniadec­
kich 29. Restauracja.

F3678

Pas
WOLNE

Siła biurowa
męska, potrzebna od t.

kwietnia na stałą posadę
do przedsiębiorstwa han­
dlowego. Wymagane: ję­
zyk polski i niemiecki w

słowie i piśmie, prowa­
dzenie ksiąg handlowych,
kalkulacji jtp. prac biu­
rowych. Wiek 36-45 Jat z

praktyką kilkuletnią. Po­
żądana lecz nie konieczna

kaucja paru tysięcy zło­
tych. Oferty z odpisami
świadectw, życiorysu i żą­
danej pensji, proszę nad­
syłać do Dziennika Bydg,
pod ,Energiczny B."

6447

Włódarz
energiczny ii sumienny z

własnym zaciągiem po­
trzebny od 1.IV.29r. do

majątku 7u0 mg. Degler,
Żędowo, poczta Wąsosz,
powiat Szubin. (6644

Szofer
do samochodu Chevrolet,
dbający o maszynę, po­
trzebny zaraz względnie od
l. IV, 29 r. Zgłosić zechcą
s ę lylko siły z dłuższą
praktyką, zawodowi mecha­
nicy względnie ślusarze z

podaniem wymaganego wy
nagrodzenia i dołąćzt-niem
odp'sów świadectw do Dz,
Bydgoskiego pod ,M . C".

(6529

Fryzjerka
i pomocnik, który umie

ondulacje oraz uczeń mo­
gą się zgłosić. Święto­
jańska l(). (Fż673

Potrzeba
agentów domokrążnych do

sprzedaży obrazów religij­
nych, można zarobić 609 zł

miesięcznie. Pierwszeństwo

mają fachowo y. Oferty Wej­
herowo, skrzynka poczt 4.

6641

Wymowni
panowie i panię mogą
dziennie 20 zł zarobić.

Zgł. z wykazem osobi­
stym i dobrą garderobą.
Hotel Metropol, pokój 18.

F3710

Potrzebna
zaraz Jub od l.4.29r.
dzielna ekspedjentka do
składu rzeźnickiego, z kil-

koletnią praktyką w tej
branży. Of. z dołączeniem
fotografji i świadectw

pod,,E.D." doDz.B. 6534

Pomocnika
ogrodowego przyjmę, nl.
Ścieżka 10. F3702

Młodszego
tokarza w żelazie przyj­
mą Bydgoskie Zakłady
Przemysłu Dizewnego ul.
Promenada 38. 6672

Poszukuję
zaraz woźnego-kuczera,
starszego, rzetelnego i

pracowitego do rozwoże­
nia piwa, na stałą pracę,
który w takiej branży już
i to w Bydgoszczy praco­
wał. Zgłoszenie Fabryka
wód mineralnych War­
szawska 4. F3715

Pisarz
gospodarczy potrzebny za­
raz'łun 1. IV. Kandydaci
stars* m ogą się zgłaszać
Majętność Kawęcin, st. kol.
Bukowiec, osobiście. Kosz­
tów podróży się nie zwraca

F 3644

Poijerów
potr?ebujemy specjalnie
do robó t żelbetowych, re

sió się od 4-6 godz. w

bi urze' polowym Spółki
Techniczno- Budowlanej
V\ ojski, Wiśniewski Inży­
nierowie, Śniadeckich 52a

F3677

Stenotypistka
biegła w stenografji i pi­
saniu na maszynie po­
trzebna. Pożądana znajo­
mość obu języków, lecz

conajmniej jednego do­
skonale. Mogą zgłaszać
się si|y młodszo zarówno

jak i starsze. Wynagro­
dzenie zależnę od zdol­
ności. Zgłoszenia pod
,,Biegła" do Dz. Bydg.

6593

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, ul.
Grunwaldzka 143. 6691

Czeladnik
szewski na ręczną męską
i damską szytą robotę.
Skjad obuwia, Długa 27,
Czerski. "'**i

Fotograf
na stałą posadę zaraz po­
trzebny. Zakład fotogra­
ficzny ,Sfudjo, ( Brodnica

Pomorze, 6462

Ucznia
do składu kolonjainego i

restauracji, z lepszej ro

tiziny przyjmie Fa. W. Je-

sionowski, Pakość, Ry­
nek 16. 6667

Stużęca
potrzebna zaraz. Byd­
goszcz, Jagiellońska 52,
T, Ziółtowski. F3704

Potrzebna
zaraz lub od1.IV 29do
dworu druga pokojowa,
znająca dobrze usługę,
czystai bezwzględnie ucz'­
ciwa. Zgłoszenia Piątkow­
ska, Bydgoszcz, Gdańska
nr. 13, II ptr. lewo.

F3701

Podręczna
na miarową praeę kra­
wiecką potrzebna. Pod­
górna 1, I piętro. 46571

Słuięca
uczciwa porządna od 16
do 20 lat potrzebna. -

Marcinkowska, ul. Ponia­
towskiego I. (6638

Słuięca
na wieś do pracy domo­
wej i w ogrodzie może

się zgłosić ul. Reja nr. 4,
parter. (F3676

Dziewczyna
młodsza przychodnia do

posługi potrzebna. Osso­
lińskich 18, I ptr. lewo.

6656

Ucznia
piekarskiego poszukuję w

naukę. Władysław Bur­
chardt, mistrz piekarski
Szamocin. F3681

Portjer
nieżonaty może się na­
tychmiast zgłosić, pier-
wszęństwo m ają którzy
pracowali jako portjer
w hotelu. Hotel Centralny
Tczew, Rynek 2, tel. 16.

6632

Uczeń
uczciwych rodziców mo­
że się zgłosić. H , Seelig
Pakość, skład kolonialny
i żelaza. F856U

Potrzebna
steperka zaraz. Mazowiec­
ka 3, M. Szymański.

F3674

Potrzebna
bona na wyjazd do Kon­
gresówki. Stokowska, nl.
Cbocimska 1. F37G7

Dziewczyna
uczciwa/pracowita lubią­
ca dzieci do prac domo­
wych z wioski potrzebna
uł. Wiatrakowa 9, skład.

6674

Słuięca
um iejąca bardzo dobrze go­
tować oraz dziewczę do
dzieci i sprzątania, debrze

polecone, potrzebne od
1 kwietnia. Siela nka 7.

Zgłoszenia od 2 popołudniu.
F-8683 '

Służąca
która ntńie gotować po­
trzebna zaraz lub od 1
kwietnia. Caliński, Stary
Rynek 30. 6686

Dziewczyna
kucharka z dobremi świa­
dectwami na wieś po-
potrzebna. Zgł. ul. Reja
nr. 4, parter. (F3675

Słuięca
z gotowaniem i do w'szel­
kich prac domowych po­
trzebna. Dworcowa 13
1 ptr. prawo. F3712

Dziewczyna
w iejska czysta, z praniem ,

prasowaniem i gotowaniem
do dwojga osób i dziecka

potrzebna. Adres wskaże

fiija Dziennika- (F-8706

Słuięca
z gotowaniom potrzebna.
Wojciechow'ska, Cbocim­
ska 17. (F36t)0

Dnia 23
marca br. o godz*niei 14
w Sołectwie wydzierżawi
gmina Zanoteć pow.Wyrzysk
w drodze publicznego prze­
targu rybołóstwo na rzece

Noteć obszaru około 15 ha.

najwięcej dającemu na prze­
ciąg 6 lat. Zarząd gminy
Zanoteć. (F3685

Plebanka - Ozieriawa
250 mórg pszennej ziemi,
przejęcie 25.000 zł. 300 rnorg
m ajątek, dzierżawa 10 lat,
kontrakt przejęcia 32.000 zł,
190 mórg pszennej ziemi,
dzierżawa 10 lat, przejęcie
22 000 zł. Biuro ,,Pogoń",
Dworcowa 80.

Dziewczyna
44-15 lat do domowych
prac potrzebna zaraz, ul.

Świętojańską 16, III ptr.
prawo. F 6692

Słuięcę
uczciwą z Mąłopoiski

przyjmę od 1. 4 do po­
mocy w składzie w wieku
do lat 16. Wiadomość w

Dzień. Bydg. 6354

Chłopiec
do posyłek zaraz potrze­
bny Giuuwaldzka ur. 124
skład. 6680

E
s*wi**uy
POSZUKUJĄ j y i |

Cukiernik
laborant poszukuje posa­
dy. Gf. pod ,Laborant-1
do filji Dz. Bydg. (6551

Dla
mej kuzynki lat 19, po­
szukuję posady eksped­
ientki ' do składu pie­
karskiego. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,,Sumienna”.
6648

Pomocnik
leśniczy poszukuje posa­
dy zaraz lub później. Of.
skierować proszę do Dz

Bydg. pod ,P L.” 6458

Szofer-żlusarz
kawaler, lat 83, z prak­
tyką z 1912 roku, dobremi
świadectwami, dyplomem

polskim i niemieckim

wykonuje samodzielnie
wszelkie reperacje 'pizy
samochodach i drugich
różny ch maszynach,
trzeźwy i rzetelny poszu­
kuje posady zaraz iub

później. Łask of. przyj­
m uje W. Józefowicz,
Nakło, ul. H allera 90.

F37U9

Uczciwa
osoba znająca się na gospo­
darstwie domowem przyj­
mie posadę u samotnego
pana jako przychodnia. Żgło
ezenia filja Dworcowa 2

pod ,,K. M." (F-3695

Panienka
umiejąca szyć, szuka po­
sady ao dzieci. Of. do
Dz. Bydg. pod ,Panien-
ka\ (6651

Słuięca
do lekkich prac domoT

wych,zna gotowanie, po­
szukuje posady. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,18*. (6647

Kto
wziąłby mego syna w na­
ukę za piekarza i cukier­
nika. Qf. z podaniem wa­
runków skier. Fordon,
śkrz. poczt. 4. 6692

DZIERŻAWY

Skład
z wolnem mieszkaniem

przy najruchliw szej ulicy
i przy głównym rynku
zaraz do wydzierżawie­
nia. Zgł. D, Arendt,Nower
miasto, Mostowa 7, (Po­
morze). 6157

Ogrodnictwo
10 mórg dobrze zaprowa­
dzone Objęcie 5090 zł,
wydzierżawi Kieliszek,
Bydgoszcz, Plac Piastow­
ski 12. F3724

Dzierżawy
120 mg- pszennej ziemi
na 15 lat, 2 cent. z morgi,
żywym i martwym inwen

tarzem, zbozem, 17,009 zł
oraz do w'ydzierżawienia
zaraz 125 mg., 120 mg.,
82mg., 80mg. J.Pło-

szyóski, Mogilno, Plao
Wolności 6, (6640

Pokój
frontowy dla pani od 1.
kwietnia 1929 do oddania.

Sowińskiego 19, part. lewo.
6570

Pokój
próżny zużywaniem kuchni
do wynajęcia. Adres wskaże
Dziennik Bydgoski. (F-3679

Pokój
dla przyjezdnych do wy­
najęcia zaraz. Cieszkow­
skiego 15. I ptr. prawo.

F3714

Pokój
dla lepszego pana do wy­
najęcia ewti. z pianinem.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. F8733

Pokój
z osobnem wejściem dla

lepszej osoby do wynaję­
cia, Stroma 58. 6678

Pokój
do wynajęcia Gdańska 107

F3722

Wydzierżawię
3 gospodarstwa 35, 53, 76,
po l cent. z morgi, gospo­
darstw o 60 mg. pszenno-
zytnia ziemia z dobrem
zabudowaniem, żywym i

martwym inwentarzem,
cena kupna t9,ooo złotych,
w płaty 8009 Zł. Zgłosz.
A. Barylski, Wąsosz p.
Szubin, stacja kolei Wą­
sosz. Znaczek na od­
powiedź. (6650

Garaż
ma do wydzierżawienia
Wojciechowski, Chocim
ska 17. (F3691

Restaurację
WChojnicach z dobrą egzy­
stencją, wydzierżawię zaraz

z pow oi.u śmierci inwalidzie
z własną koncesją. Infor-

macyj udziela Streijląu,
Chojnice, uL. Człuehowska
66. (6645

P^MSESZKANiA^jl

Poszukuję
4-5 pokojowego mieszka­
nia od dnia ł kwietnia

Czynsz według umowy e-

weotualnie płatny zgóry za

rok - dwa. Zgłoszenia Mic­
kiewicza 2/3, inżynier Sza

niawski, telefon 19-29.
F-3684

Pokój
z kuchnią poszukuje od
kwietnia ociemniały in­
walida wojenny, skazany
jedynie na rentę. Właści­
cieli domu czułych na do­
lę ociemniałego żołnierza

prosi o of rtę Związek
ociemniałych w'ojaków
Bydgoszcz, ul. 3 Maja 13.

F3700

Mieszkanie
pokój z kuchnią, spiżarka
i piwnica w Nakle zaraz

do wynajęcia. Zgłoszenia
do Dziennika Bydg. pod
, O kazja 108". 6694

Mieszkanie
4 pokojowe z wygodami
zaraz do wynajęcia. Of

pod .H ” do filji Dzień.

Bydg. F3689

K
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POKOJE y %

Pokoju
umeblowanego w pobliżu
Placu Teatralnego poszu­
kuję od l kwietnia br.

Zgł.pod ,E.M.25”do
filji Bźien. Bydg. Dwor­
cowa 2. (6570

Poszukuję
dla starszego pana skrom­
nego małego pokoju z ca­
lem utrzymaniem. Of. do

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa2pod.H.” F3688

Pokój
umebl. z utrzymaniem lub
bez od 1 kwietnia do wy­
najęcia. Garbary 11, ptr.
prawo. 6679

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście wynajmę inteligent­
nemu panu lub'pani. Ądres
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. F3683

iCEEDl
Chirómantka

przyjezdna, która prze­
powiada przeszłość, przy­
szłość i teraźniejszość z

ręki, fizjognomji, grafo-
logji, fotografji, kart, da­
ty urodzenia, oraz wszel­
kie poiady. Zatrzymuje
się w mieście Bydgosz­
czy od dnia 14. III, 1929
do 28. Ili. 1929. Godziny
przyjęć od 10 rapo do

t-szej i od 3 do 7-mej
po południu. Zamieszkuje
w Bydgoszczy przy uiicy
Dworcowej, w hotelu Me­
tropol I ptr., pokój 15.

F37Z8

Restauracja Astorja
Toruń, Łazienna 19. Co­
dziennie koncert, śpiew
zespołu m ałorosyjskiego.
Bilardy nowoczesne. 4850

Prace
rzeźbiarskie są do wyda­
nia. G. Habermann, Unji
Lubelskiej 9/11. 6017

Na gospodarstwo
80 mórg- 1 ki., ziemia
chełmińska wartości V0000
zł poszukuję pożyczki na

I hipotekę od 10-15 .900
zł. Oferty pod ,St. JL*do
Dzień. Bydg. 6555

Bufet
na rachunek zaraz zkau­
cją tOOO zł poszukuję.
Miejscowość obojętna. OŁ

proszę nadsyłać do Dz.

Bydg. pod .Bufetowy”.
6360

Pożyczki
30-50 .000 zł na 1hipoteką
na młyn parowy wartości
290.000 zł poszukuję. Of.
do Dziennika Bydg. pod
.L.Z.30”. 6335 '

Zgubiono
dnia 15. b. ni. czarny skó­
rzany portfel z paszpor­
tem oraz ksiąe-'zkę wojsko­
wą (wystawioną wrzesień
1926) własności Jana H; ns)
Machatscheck'a. Znalazca

portfrlu zechce takowy od­
dać za nagroda. Bydgo'szcz,
ul. Dworcowa 57, II. ptr.

6502

Zarzęd domu
i nadzór nad dziećmi za­
mierzam powierzyć oso­
bie inteligentnej, zaufanej
i uczciwej. Of. z poda­
niem pretensji oraz od­
pisami świadectw i foto­
grafją przyjmuje Fran­
ciszek Rogaczewski,
Gniew, cegielnia. (F8573

Unieważniam
skradziony mi dnia 17
marca 1929 książeczkę
wojskową, dyplom szo-

ferski i wszelkie inne
dokumenta na nazwisko
Antoni Kubacki, żarn.

Stara Szkolna 10. (6535

Ostrzegamy
przed dawaniem jakich­
kolwiek zamówień lub

pieniędzy dla firmy naszej
p. Ludwikowi A. Radec­
kiemu ponieważ za pie
odpowiadać nie będziemy
Zakład Artystycznych Por
tretów Bronisław Drze­
wiecki i Ska, Bydgoszcz
Długa 29. 6387

Dziewczyna
13 letnią oddam do dziecka
na rok bezpłatnie. OL

pod ,Pólśierota” do Dz.

Bydg.



Str. 12. nDZTENNIK BYDGOSKI'* piętek, dnia 22. m arca 1929 r. Nr. 68.

Dnia 18-go marca br. o godzinie 8-ej rano zmarł śmiercią tragiczną
mój ukochany maż, nasz najdroższy nigdy niezapomniany ojciec, dziadek,
teść, brat i wujek ^

Wojciech Kaczmarek
w 66 roku życia, o czem donosi w nieutulonym smutku pogrążona

Bydgoszcz, Reckiinghausen, dnia 18 marca 1929 r.

Msza św. żałobna w sobotę o godzinie 8-mej rano w kapliczce
w Ozyżkówku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 go bm. o godzinie 4-tej
po południu z domu żatoby ul. Koronowska 14, na stary cmentarz.

Osobnych uwiadomieó nie wysyła się. (6657

Nailepszychszoferów-mechanibówszkolątylko najstarsze
1najtańsze w Polsce (8520

InM to SoleniLHit
w Krakowie, Pijarska 4, telefo n nr. 3746.
Wpisy codziennie, dla zamiejscowych wolne mieszkanie
1 opieka. PJszcIe o prospekty. UWAGA: Za naukę
gwarancja, prawo jazdy zapewnione. Opłata rotami.

Każdystori i czirM ol piif 4-iaj copoi.

świeże Kiszki
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrobianki

A. ChwiałkowsMi, mistrz rzeżnitld, ul. D m n m a 81.
Telefon nr. 1565.

Obwieszczenie. Zastanawia się postępowanie
upadłościowe względem majątku upadłej firmy Jawnej
gpóiki handlowej pod firmą Jakubowski i S ka Kawiarnia
i Restauracja T eatralna w Bydgoszczy, tudzież wzgledem
majątku Łucjana Jakubowskiego orazniezamężnej Heleny
Wrukówny, albowiem brak jest masy, wystarczającej
na pokrycie kosztów postępowania upadłościowego. (6875

Bydgoszcz, dnia 9 marca 1929 r. Sąd Grodzki.

Sprzedaż przymusowa*
Wpiątek,dnia22 marca ogodzin'ę 12wpo­

łudnie sprzedawać będę przy Starym Rynka 27,
II piętro

3 płaszcze damskie
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą.
6681) Miiczewski, pom. komornik sądowy

Sprzedaż przymusowa,
W piątek, dnia 22 marca o godzinie 11 przed

południem sprzedawać będęprzy ul. Jackow skiego 20

parter (lewo)

kredens
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą.
6682) M iiczewski, pom. komornik sądowy

Przetarg przymusowy.
W piątek dnia 22.3.29. roku ogodz. 11*4

przedpot. będę sprzedawał pizy ul. Grunwaldzkiej
nr. 131 III ptr. najwięcej dającemu za gotówkę:

Zegar, gramofon, 1 lustra, maszynę do szycia,
kanapę, dywan, szafonierkę.

6695)
Malak

komornik sądowy w Bydgoszczy.

BANK LUDOWY
Spdz. z. z n. odp.

w Bydgoszczy
Telefon 917 i 938 Zał. w 1895 r. Stary Rynek 11 |

przyjmujewkłady wzłotycii i doiaracii
płacąc najwyższy procent,

wypożycza bezpłatnie skarbonki
34536) dla drobnych oszczędnoś'ci,

załatwiawszelkiesprawytankowena
II!

Do naszego nowo powstałego oddziału

w Bydgoszczy, ul. Garbary nr. 9

sprzeda przez licytację w dniu 25 marca 1929 r.

o godzinie 9.30 rano w lokalu Resursy Kupieckiej
w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 25

drewno opalowe z wszystkich leśnictw
oraz około 163 m3 drewna użytkowego
z leśa'ctw: Kobyiebłota, Zimnawoda i Żółwin
z dopuszczeniem handlarzy i przemysłowców drzewnych.
Płacić należy natychmiast na miejscu sprzedaży.
6676) Nadleśniczy Państwowy.

Konkurs.
Magistrat przystępuje do budowy domów

a) robotniczych, przynajmniej trzech w łącznej kwocie
do 100.000 zł. (6720.

b) jednego urzędniczego domu w kwocie 43.000 zł.

Domy do a) powinny się składać z mieszkań jedno
I dwupokojowych z przy należnościami, zaś domy
dob zmieszkań2do3pokojowych z Drzynależnościami.

Za projekty z kosztorysami, uznane przez Ko­
m itet Rozbudowy Miasta wyznacza się nagrody
a mianowicie: 1. na 390zł., 2. na 200 zł., 3. na 100 zł.

Projekty pp. przesłać należy do M agistratu do
dnia 3 kwietnia b. r .

Nowemiasto nad Drwęcą,dnia 16 marca 1929.

Magistrat
(-) Kurzętkówski, burmistrz m.

HEBLE TANSG!
Z powodu 10-lecia założenia naszego przedsię

biorstwa w kwietniu br. czujemy się zobowiązani, za

okazane nam dotychczas zaufanie i poparcie w rozwoju
naszych maga yaów, sprzedawać

i,poina(łis zniżonycłiiod niedzieli (godz. 1 -6) dnia 24 bm. począwszy,
dopóki zapas starczy:
3 sypialnie 500, 600 i 700 zl z lustrami szlifów.
1marmur., 3 jadalnie 400, 500 i 1000 złotych,
2 męskie pokoje 400 i900 ziotyeb,3garnitury

klubowe pluszowe 350, 750 I 950 złotych.
Każdy kupujący i zgłaszający się z niniejszem

ogłoszeniem w moich magazynach ma prawo 20'Vo r a b a t u

przy zakupie mebli na tok 1929.

mebli Górneśigzaków
Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 56. (6703

3ekspedientkidokonfekcjidamskiej
2ekspedjenikidoartykulówmęskich
2ekspedientki dotowarówkrótkich
Reflektujem y tylko na pierwszorzędne siły samodzielne.

Również przyjmiemy
MlSsaucznif uczciialc.

Zgłosz. z warunkiem natychmiastowego wstąpienia nadesłać

Dom Towarowy Bracia M ałeccy
BnęlieszfK.Stawu SSniaefts.

Najlepiej!

Najtaniej
Jest 11!

6738
u

I

Ubrania, płaszcze,
suknie, feesłpmy,

płaszczyki
ubranka

kazać uszyć!
Polecamy:

a
et

Na świętaWielkanocne
Cepyr znacznie obniżone!

m inip
Bydgoszcz, Stary Rynek Piłsud skieg o 19
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WózM dziecięce (5813
MSśikm cfefecięce

w bardzo wielkim wyborze. Spłaty w ratach
dozwolone. - Prosimy zażądać cenników

1808 V 1928

BYDGOSZCZ
Gdańska7 * Tel 1431

Odbieramy

SfdssrtfsiaawiB

samotny, obeznany dokładnie y?wszelkich gałęziach
księgowości gospodarczej ikorespondencji potrzebny
od i kwietnia b. r . na większy majątek.

Zgłoszenia wraz z dokładnym życiorysem, uwie-

rzytelnionemi odpisami świadectw, oraz podaniem
pretensji przy wolnem utrzymaniu, ^na razie tylko
na drodze pisemnej należy nadsyłać pod adresem:

Administracja majątku wojskowego Wojnowo - Smoiary, poczta Sicienko,
powiat bydgoski. (6626

niiiifttui
oraz gSasarów do obcasów

poszukuje zaraz

W. Wssfiserowslci i Syn. Fabryka obuwia
Bydgoszcz. (6724

Poważny kupiec
klientelą przyjmie

z dobrze zaprowadzoną stałą

zasli
fabryki chemicznej lub pokrewnej branży. Praktyka
długoletnia, referencie bardzo poważne. Łaskawe zgło-
zseuia pod ,,K . L . B ." do Dziennika Bydgosk. (6470

6699

Pierwszy

tecM siiM
do techniki złotej po­
trzebny od 1. 4. 29. Of.
z podaniem świadectw do

G. Ł Sormann
dentyści 6621

Inowrocław
ul.Dworcowa nr. 8,

IgnSE Wfesuijt
p. W.Mędromierz pow.
Tuchola ma na sprzedaż

biika wagonów

kartofli
,,G isevius4t jadalne

kartofle do siewa
(III odsiew). 6577

itodzfny
oddaje 6688

Browar Braci Brauer
Zbożowy Rynek 8.\

w poniedziałkiiśrody \
Łni w Szubinie

'Rze-
6601

ćwfirafie!
w każdej ilości po cenach dzien­
nych na transport do An^Jjt.
Angło Bacon factory

Tel, 21.

Kursy sam ochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
8 Maja 14a, tel. 1185

szkolą szoferów 6704

zawodowych oraz amatorów,

jPatent, podw. kierownica
przyspiesza naukę |azdy.
Prospekty wysyła się na iy-

Iczenie. - Zapisy przyjmuje
się codziennie.

| Dla osób c ałodziennie zaję-
Jtych specjalne kursy wieczor­

ne od gódz. 17 do 19-tej.

codziennie świeży, pod
gwarancją słodki, najlep­
szy i najtańszy do sm a­
rowania chleba, do ob­
łożenia chieba idopie­

czenia placków etc.

Ser tylżycki
gatunek la i I.

Ser limburskiQchudy

Twaróg beczkowy
hurtownie i detalicznie

Wysyłka koleją i pocztą
Geny na żądanie.

Mleczarnia
Dwór Szwajcarski

Sp.zo.o. (3792
Bydgoszcz

Jackowskiego 25-27.
Telefon 254.

Taiitykupuje się
najtaniej

hurtownie
6528

wPoznaniu

uWaligórshiego
Pocztowa 31.

Motocykl
A. J . S. typ sportowy r.

1928 w bardze dobrym,
stanie, światło boscliowe

sprzeda za zł 2500 (6615
Albrecht v. Ałvenslefeen

Osfromecko

pow. Chełmno (Pomorze).

Fstsryfm papy dsscfiowej
i tiesfyiatja snnaij?

z przemysłem ubocznym,
nowocześnie urządzone z

powodu choroby bardzo

korzystnie do wydzierża­
wienia ewtl. n a sprzedaż.
Piśmienne oferty upr. się
pod .Fabryka papy da­
chowej” do rPar” Byd­
goszcz, Dworcowa 72. 6328

Słomę
na, paszę 1 sieczkę po
cenie 3 zi za centnar oraz

iit

cena 2,50 zi za centnar

oddaje z podwórza także,
w mniejszych ilościach

Bom. Jeziorki-Koszt.
poczta Wysoka, powiat

Wyrzysk. 6573

Ceny ogłoszeń. 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście ną drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20u/,, znizki.

Większe ogłoszenja, zamieszczone wśród drobnych tOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 uindopł'aty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20ulndrożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. .

Wydawca, nakładem i czcionkami': Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny.: Stanisław 'Nowakowski w Bydgoszczy.


